
Fidel Castro 
zakończył 

wizytę w Chile
Premier Kuby, Fidel Castro 

Zakończył swą 25-dniową wi­
zytę oficjalną w Chile. W pią­
tek na stadionie w Santiago 
odbyło się pożegnanie kubań­
skiego gościa z ludnością chi­
lijską. Ponad 90 tys. osób 
zgromadzonych na trybunach 
zgotowało przywódcy ku­
bańskiemu i towarzyszącemu 
mu prezydentowi Salvadore 
Allende gorącą owację.

Premier Kuby wyraził 
wdzięczność narodowi chilij­
skiemu za gorące przyjęcie z 
jakim spotykał się na każ­
dym kroku w czasie swego po­
bytu w Chile.

Fidel Castro wraca do Ha­
wany w sobotę. (FAP)

Przed
Zjazdem

W związku ze zbliżającym się 
VI Zjazdem Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, po­
jawiły się w Poznaniu mniej 
Hczne niż było to dotychczas 
— przy takich okazjach — i 
bardziej skromne dekoracje 
okolicznościowe. Na zdjęciu: 
Jedna z takich dekoracji, 
umieszczona na budynku Za- 
kładów H. Cegielski w Poz- 
......... ..  . naniu.................

PrzychodziFot. — K.

Uf _i ł v • n potencjał handlowy krajów socja-Wizyta A. Kosygina w Danii listycznych z ich coraz bardziej 
rozszerzającymi się rynkami, 

W drugim dniu oficjalnej wizyty
w Danii premier Związku Radziec­
kiego Aleksiej Kosygin podejmowa 
ny był obiadem przez króla Fryde 
ryka IX na zamku Fredensborg 
(35 km od Kopenhagi). Przedtem 
zwiedził kilka obiektów przemysło 
wych Danii.

W. Brandt w Paryżu
Kanclerz NRF Willy Brandt przy 

był w piątek do Paryża. Przepro­
wadzi on tutaj rozmowy z prezy­
dentem Francji Georgesem Pompi- 
dou na temat kryzysu walutowego 
świata zachodniego oraz omówi eu­
ropejskie problemy polityczne.

Nowa polska budowa w NRD
W piątek 3 bm., w Seelingstaedt 

w NRD otwarty został nowy polski . 
plac budowy, jeden z najwięk­
szych za granicą. W miejscowości 
tej dokonano inauguracji budowy 
fabryki kwasu siarkowego o wydaj 
ności 200 tys. ton rocznie. Będzie 
to pierwsza polska fabryka kwasu 
siarkowego o takiej wydajności, 
budowana w NRD.

USA tracą szansę
Rozszerzenie stosunków handlo­

wych z krajami socjalistycznymi 
jest „praktyczną koniecznością”. 
Wymagają tego przede wszystkim 
interesy samych Stanów Zjednoczo 
nych. Pogląd taki wyraża na ła­
mach dziennika „Washington Post” 
jego komentator gospodarczy Ch. 
Rowan. Stwierdza on, że inne kra­
je, np. Francja, NRF i Japonia, 
„szybciej niż USA zareagowały na'

Akademia górniczego stanu
Odznaczenie zasłużonych Bory nia" rozpoczęła pracę
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Członkowie Egzekutywy KW PZPR
wśród budowlanych

Wczoraj blisko 2,5 tys. górników z całego kraju repre­
zentujących wszystkie przemysły wydobywcze zebrało się na 
centralnej akademii, zorganizowanej w tradycyjnym miej 
scu barburkowych uroczystości — Domu Pieśni i Tańca w 
Zabrzu.
Wśród uczestników akade­

mii znajduje się kilkudziesię­
ciu górników delegatów na 
VI Zjazd partii. Obecni są 
przodownicy czynu zjazdowe­
go.

Zebrani serdecznie powitali 
I sekretarza PZPR — Edwar­
da Gierka, premiera Piotra 
Jaroszewicza, Władysława 
Kruczka, Jana Szydlaka i 
Mieczysława Jagielskiego. O- 
becni byli gospodarzę Śląska i 
Zagłębia: Zdzisław Grudzień 
:i Jerzy Ziętek:.

W Santiago - już spokój
W ostatnich dniach, jak • wiado- 

mo, w stolicy Chile Santiago,
reakcyjne elementy usiłowały spro 
wokować uliczne zajścia i wystą­
pienia antyrządowe. Próby te spot 
kały się z należytą odprawą ze 
strony władz i ludności stolicy Chi 
le. W chwili obecnej w Santiago 
panuje spokój.

12 osób rannych w Belfaście
W stolicy Irlandii Północnej Bel­

faście, w czwartek po południu na 
stąpiły dwa wybuchy. W ich rezul

FAP AADlÓINF.WtW EFONEM
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tacie 12 osób zostało rannych. Eks 
plozje .zniszczyły pomieszczenia 
jednej z restauracji a także biura 
firmy „Gestetner Duplicators".

Program walki z narkomanią
Senat amerykański zatwierdził 

w czwartek program walki z nar­
komanią, przewidujący wydanie 
na ten cel półtora miliarda dola­
rów. Program przewiduje ścisłą 
współpracę służby zdrowia, poli­
cji oraz szkolnictwa. W najbliż­
szych dniach odbędzie się głosowa

W krótkim zagajeniu prze­
wodniczący ZG Zw. Zaw. Gór 
ników — Jan Leś przypomniał 
raz jeszcze postawę górników 
i ich dotychczasową pomoc w 
realizacji programu wytyczo­
nego na VII i VIII Plenum 
KC. Następnie głos zabrał 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek, przekazując 
górnikom serdeczne pozdrowię 
nia i słowa uznania.

(Skrót przemówię?? ta żomte- 
szczamy na str. 2).

Uczestnicy akademii wysłu­
chali następnie referatu wice 
premiera Jana Mitręgi. Przed 
stawił on zadania, stojące 
Przed górnictwem. W prze­
szłym roku oraz w dalszych la 
tach bieżącej pięciolatki nrzy- 
rost wydobycia węgla bedzie 
sięgał 5,5-6 min ton rocznie. Z 
kolei zabrał głos przedstawi­
ciel serników Donbasu — W. 
Diektiarow.

Kilkudziesięciu górników 
zostało następnie udekorowa- 
nvch najwyższymi odznacze­
niami państwowymi, a wśród 
nich Order Budowniczych Pol 
ski Ludowej otrzymali: Jan 
Mitręga — wicepremier i mi 
nister górnictwa i energetyki.

górnikJózef Chrząszcz
strzałowy kop. ..Nowa Ruda” 
26 lat pracy pod ziemia, akty­
wista snołeczny: Józef Kacz­
marczyk — górnik przodowy 
kop. ..Rokitnica” 33 lata pra­
cy pod ziemią. Wychowawca 
młodych górników. * Radny 
MRN w Zabrzu; Tytus Kaszu­
ba — cieśla górniczy kop. 
„Jaworzno” 31 lat pracy w ko 
palni. Inicjator czynów produk 
cyjnych; Marian Korpacki — 
górnik strzałowy kop. „Czerwo 
na Gwardia aktywista
partyjny; Karol Krupa — gór­
nik kop. „Halemba”. W górni 
ctwie pracuje od 1945 r. Inicja

nie nad programem w Izbie Repre 
zentantów,

Samolotem przez dwa bieguny
44-letnł lotnik EIgen Eong ż ka­

lifornijskiej miejscowości Wood- 
side, jako pierwszy człowiek za­
kończył lot dookoła świata na nie­
wielkim dwusilnikowym samolocie 
trasą biegnącą przez dwa bieguny. 
Wczoraj E. Long wylądował w San 
Francisco, skąd rozpoczął wypra­
wę 5 listopada.

Oświadczenie A. Sadata
Związek Radziecki jest naszym 

wiernym przyjacielem, który u- 
dziela narodowi egipskiemu bezin­
teresownej pomocy politycznej, go­
spodarczej i wojskowej — oświad­
czył prezydent ARE, Anwar Sadat 
na spotkaniu z dziennikarzami i 
pracownikami prasy egipskiej. 
Przyjaźń między naszymi dwoma 
krajami jeszcze bardziej umocniła 
się — dodał prezydent — po nie­
dawnej wizycie w Moskwie egip­
skiej delegacji rządowej.

Wielka baza sił USA
Rząd japoński wyraził zgodę na

wysuwane przez Amerykanów żą­
danie przekształcenia portu Joko- 
suka w stałą bazę amerykańskich 
lotniskowców i okrętów wyposażo­
nych w rakiety. Większość okrę­
tów, które mają zawijać do wymię 
nionego portu, to jednostki VII 
Floty USA uczestniczącej w woj­
nie indochińskiej. Port Jokosuka 
przekształcony zostanie w ten spo­
sób w wielką bazę sił strategicz­
nych USA na Dalekim Wschodzie. 

tor współzawodnictwa pracy. 
Wychowawca młodzieży górni 
czcj.

3 bm. we wczesnych godzinach 
rannych, Edward Gierek przybył 
do Rybnickiego Okręgu Węglowe­
go, na teren szóstej już w tym za 
głębiu kopalni węgla koksującego 
— „Borynia”. W przededniu „Bar 
burki” rozpoczęła ona pracę w 
służbie polskiego górnictwa.

Serdecznie witany przez rybnic­
kich górników, E. Gierek dokonał 
włączenia urządzeń wyciągowych, 
które przekazały na powierzchnię 
prawie 20 ton urobku. Odtąd „Bo 
rynia” wydobywać będzie codzien 
nie ponad 2 tys. ton węgla, po- 
więkstza iąc systematycznie produk 
cję .która dojdzie do 10 tys. ton 
na dobę. I sekretarz KC PZPR
przekazał załodze zgrupowanej wo 
kół wieży wyciągowej życzenia 
szczęśliwej pracy.

W uruchomieniu 
nia” uczestniczyli 
Biura Politycznego 
wodniczący CRZZ

kopalni „Bory 
także: członek 
KC PZPR, prze 

— Władysław
Kruczek, wicepremier Jan Mitrę­
ga, I sekretarz KW PZPR w Ka-

Zdzisław Grudzień.t owies ch
Goście wzięli udział w akademii

Dokończenie na str. 2

Dla badania zjawisk geofizycznych

„ Interkosmos-5“ na orbicie
Jak już podawano, z terytorium Związku Radzieckiego 

wprowadzono na orbitę piątego z kolei sztucznego satelitę
Ziemi, w ramach programu Interkosmos”,

.Profesor Uniwersytetu Mos­
kiewskiego Natan Grigorow 
poinformował agencję TASS, 
że aparatura pokładowa tego 
nowego obserwatorium geofi­
zycznego zosteła skonstruowa 
na przez specjalistów czecho­
słowackich i radzieckich. Na­
ukowe zadania sputnika „In- 
terkosmos-5” omówiono i o- 
kreślono w roku 1970 na wro­
cławskiej konferencji uczo­
nych z dziewięciu krajów so-

1,3 min. sztuk choinek 
na Święta

Zą kilka dni rozpocznie się 
sprzedaż choinek, których dostar­
czy się w tym roku na Święta po­
nad 1,3 min. sztuk, czyli nieco wię 
cej niż w ub. roku. Największe ilo 
ści świątecznych drzewek pocho­
dzić będą z Dolnego Śląska, woj. 
krakowskiego oraz Białostocczyz­
ny.

Zaopatrzeniem miast wojewódz­
kich i powiatowych zajmie się han 
del, natomiast małe miasteczka, o- 
siedla i wsie będą mogły kupować 
choinki bezpośrednio w nadleśnic­
twach. Na te potrzeby’ przeznaczo­
no ok. 120 tys. świerków, a także, 
choć w mniejszych ilościach — jo­
deł. Aby zadośćuczynić tradycji, a 
nie wyrządzić szkody w lasach — 
drzewka uzyskuje się z tzw. cięć 
pielęgnacyjnych, stanowiących nie 
zbędny zabieg hodowlany. (PAP)

Zabiegi G. Meir 
o pomoc USA

W czwartek toczyły się w 
Waszyngtonie rozmowy pre­
miera Izraela Goldy Meir z se­
kretarzem stanu USA Roger - 
sem i jego zastępcą do spraw 
bliskowschodnich Josephem 
Sisco. Na późny wieczór zapo­
wiedziano spotkanie Goldy 
Meir z prezydentem Nixonem.

Według relacji waszyngtońskiego 
korespondenta Reutera, przewidu­
je się, że rozmówcy Goldy Meir 
okażą „zrozumienie” dla jej próśb 
o zwiększenie dyplomatycznego i 
wojskowego poparcia Izraela przez 
USA. Jak wiadomo, Izraelowi cho­
dzi obecnie w szczególności o do­
stawy dalszych samolotów typu 
„Phantom”. Administracja ame­
rykańska wstrzymywała się od pew 
nego czasu od tych dostaw. Jed­
nakże naciski proizraelskiego lobby 
w USA wpłynęły jak się zdaje na 
pewne, korzystne dla Izraela zmia 
ny w stanowisku rządu amerykań­
skiego. (PAP)

Wczoraj odwiedził załogi przedsiębiorstw Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, które przedterminowo
ły roczne plany budownictwa 
tarz KW PZPR w Poznaniu —

Towarzyszyli mu członko­
wie Egzekutywy KW przewód 
niczący Wojewódzkiej Komisji 
Kontroli Partyjnej — Fr. No­
wak i przewodniczący Prezy­
dium RN Poznania — St. Co- 
zaś. Podczas odwiedzin na bu­
dowach poznańskich osiedli 
mieszkaniowych Winogrady i
Rataje gościom 
naczelny dyrektor
Brązert.

Podczas pobytu 
wach I sekretarz 

towarzyszył
PZB — J.

na budo- 
KW intere.

sował się pracą i życiem budo 
wlanych. Z kolei pracownicy 
budownictwa przedstawili swo 
je osiągnięcia oraz zgłaszali 
uwagi co do dalszego dosko­
nalenia pracy w budowni- i 
ctwie. kładąc nacisk na jakość ! 
i skracanie cykli inwestycyj­
nych.

Bułgarii,cjalistycznych:
CSRS, Kuby, Mongolii, ŃRD, 
Polski, Rumunii, Węgier, 
ZSRR.

„Interkosmos-5” kontynuuje ba­
danie górnych warstw atmosfery 
i ziemskich pasów radiacyjnych, 
zapoczątkowane przez „Interkos- 
mos-3” w sierpniu 1970 roku. Or 
bitę obecnego sputnika wybrano 
w taki sposób, by można było zba 
dać skomplikowane zjawiska geo 
fizyczne i strumienie radiacji na 
wysokościach od 200 do 1500 km. 
Rozszerzono zakres pomiarów su- 
perdługich fal radiowych, które 
powstają w górnej warstwie at­
mosfery pod wpływem oddziały­
wania plazmy słonecznej. Tego ro 
dzaju pomiary w zestawieniu z da 
nymi obserwatoriów naziemnych 
mogą doprowadzić do ustalania 
prognoz łączności radiowej na 
falach krótkich, która 
dużą rolę w systemie 
wymiany informacji.

Na pokładzie sputnika 

odgrywa 
globalnej

zainstalo
wano aparat rejestrujący protony, 
elektrony, neutrony i cząstki al­
fa, skonstruowany przez uczo­
nych czechosłowackich, oraz od­
biornik fal superdługich z gór­
nych warstw atmosfery, wspólne 
dzieło uczonych czechosłowackich 
i radzieckich. Sterowanie „Inter- 
kosmosem-5” odbywa się z tery­
torium ZSRR. Operatywne kiero­
wanie eksperymentami prowadzi 
grupa uczonych radzieckich i cze 
chosłowackich. Informacje nauko 
we z pokładu sputnika są odbie­
rane w ZSRR i przez obserwato­
ria innych krajów socjalistycz­
nych.
Profesor Grigorow przypomina, że 

państwa socjalistyczne zaczęły 
wspólnie realizować międzynarodo 
wy program „Interkosmos” jesz­
cze przed trzema laty i że jest 
on otwarty dla wszystkich 
państw.

X
Związek Radziecki wystrze­

lił kolejnego sztucznego sate­
litę Ziemi ,.Kosmos-461”. prze 
znaczonego do badania prze­
strzeni kosmicznej, zgodnie z 
ustalonym wcześniej progra­
mem. (PAP)

Cholera w Birmie
Według doniesień z Rangunu. w 

Birmie wybuchła ponownie epide­
mia cholery. Do szpitala rządowe­
go w Mergui przyjęto 38 osób z 
podejrzeniem cholery. Oficjalnie 
podano w czwartek, iż 5 pacjen­
tów cierpi na tę chorobę. Jeden z 
chorych zmarł.

Poprzednio epidemia cholery na­
wiedziła ten okręg w lipcu. Do szpi 
fala przyjęto wówczas 9fi chorych, 
przy ezym 10 pacjentów zmarło 
Wkrótce po przybyciu do szpitala. 

mieszkaniowego — 
J. Zasada.

wykona. 
I sekre-

oddawa-W czasie przeglądu
nych do użytku mieszkań. I se 
kretarz KW zwracał uwagę na 
ich wartości użytkowe, a zwie 
dzając pawilon handlowy na 
Winogradach — na funk^jono 
wanie handlu i usług.

Członkowie Egzekutywy KW 
zaznajomili się również z wa­
runkami pracy i socjalnymi za 
łóg, zwiedzając stołówkę pra­
cowniczą i zakładowy ośrodek 
zdrowia Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 3 
na Winogradach. Ponadto za­
poznali się z postępem prac 
przy budowie Domu Wetera-. 
na. (—)

Uwaga, Czytelnicy!
Jutro

„Głos Wielkopolski” 
ukaźe się w objętości

8 stron
i przyniesie 

między innymi

sprawozdanie 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
za okres

między V a VI Zjazdem

Pierwsze delegacje 
zagraniczne na Zjazd
Do Polski przybywają pierw 

sze — spośród kilkudziesięciu — 
delegacje partii komunistycz­
nych i robotniczych zaproszo­
nych 4ia obrady VI Zjazdu 
PZPR.

2 bm. przybyła do Warsza­
wy delegacja Komunistycznej 
Partii Chile, której przewodni­
czy członek Sekretariatu KC 
partii — Julieta Campusano 
Chavez.

W Warszawie przebywa już 
delegacja Ludowej Partii Pa­
namy. Przewodniczy jej czło­
nek KC.Partii — Efrain Reyes.

PAP

Możliwość dewaluacji 
dolara o 5 procent?
Minister sosoodarki i finan 

sów NRF, Karl Schiller miał 
uzyskać od amerykańskiego 
sekretarza skarbu Johna 
Connally’ego zapewnienie, że 
Stany Zjednoczone, aby roz­
wiązać obecny kryzys waluto­
wy zdewnluują dolar o 5 proc. 
Informację tę podał K. Schil­
ler na konferencji prasowej w 
Rzymie. (PAP)

że

□SODA 
bm. będzie zachmurzenie du- 

z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. Gdzieniegdzie drobn* 
opady mżawki. Temperatura mak 
symalna od 1 st. na północnym 
wschodzie do ok. 4 st. na połud­
niowym zachodzie. Wiatry słabe' j 
umiarkowane z kierunków półnoę 

‘ no-wschodnich.



Działalność TPPR 
na odcinku pracy 

z młodzieżą
Omówienie działalności 

TPPR wśród młodzieży szkol­
nej i akademickiej było głów­
nym tematem posiedzenia Za­
rządu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko — 
Radzieckiej w Poznaniu.

Przewodniczący Komisji Szkol­
nej Zarządu Wojewódzkiego Jan 
Bartkowiak stwierdził w refera­
cie, że TPPR posiada w pracy z 
młodzieżą szkolną wieloletnie trą 
dycje i bogate doświadczenia. O- 
becnie działa w Wielkopolsce oko­
ło 1700 szkolnych kół TPPR, które 
— organizując różne imprezy i in 
ne przedsięwzięcia — wnoszą po­
ważny wkład do socjalistycznego 
wychowywania młodzieży i pogłę­
bienia jej wiedzy o Kraju Rad.

Przewodniczący Komisji Akade­
mickiej Zarządu Wojewódzkiego 
Jan Drzewiński stwierdził, że dzia 
łalność towarzystwa stanowi nie­
odłączną część pracy ideowo — 
wychowawczej w szkołach wyż­
szych.

W czasie dyskusji zabrał m. in. 
głos przedstawiciel Wydziału Oś­
wiaty i Nauki KW PZPR Włodzi­
mierz Kaczocha, który wskazał m. 
in. na konieczność stosowania w 
działalności TPPR bardziej nowo­
czesnych metod propagandy wizu 
alnej.

Na zakończenie obrad nabrał 
głos członek Prezydium Zarządu 
Głównego Towarzystwa Stanisław 
Wiśniewski, który m. in. podkre­
ślił, że dorobek wielkopolskiej or 
ganizacji będzie w dużej mierze 
wykorzystany przy opracowywa­
niu materiałów na najbliższe ple­
num ZG, • poświęcone tej samej te 
matyce. Jeśli bowiem chodzi o 
działalność wśród młodzieży szkol 
nej i akademickiej, wielkopolska 
organizacja zajmuje przodujące 
miejsce w kraju, (b)

Pierwsze blachy aluminiowe 
z Konina już 15 stycznia

Jak już pisaliśmy w swoim czasie, 29 listopada br. bu­
downiczowie największej w kraju walcowni aluminium w 
Koninie, przekazali do rozruchu linię gorącego walcowania.

W piątek otrzymaliśmy od 
budowniczych walcowni ko­
lejny, cenny meldunek, o do­
datkowych zobowiązaniach 
podjętych dla uczczenia zbli­
żającego się VI Zjazdu partii.

W meldunku tym czytamy 
m. in.: „załoga kompleksowe­
go rozruchu walcowni blach i 
taśm huty aluminium „Ko-

W W. Brytanii

Sportowcy na czele 
niepalących

Brytyjskie towarzystwo nie 
palących opublikowało w 
Londynie listę czołowych 
przeciwników nikotyny. Na 
pierwszym miejscu znalazła 
się księżniczka Anna, córka 
obecnie panującej Elżbiety II.

Jak się okazuje, największe u- 
fcnanie i popularność zyskują 
sportowcy. Księżniczka Anna zdo­
była niedawno nagrodę roku w 
skokach konnych. Na liście brytyj 
skich niepalaczy wszystkie czoło­
we miejsca zajmują również zna 
ni sportowcy, chociaż nie aż tak 
„wysoko urodzeni”. Poważnym 
konkurentem księżniczki Anny o- 
kazał się bokserski mistrz świata 
w wadze lekkiej, sportsman roku, 
Ken Buchanan, który na liście 
„antynikotynowców” zajął drugie 
miejsce. Dalej uplasował się na 
niej: znany rugbista — Barry 
John, samochodowy mistrz świa­
ta — Jackie Stewart i nastolatek 
z Birmingham, piłkarz Trevor 
Francis. (PAP)

Czy ma kłoś przypadkowo igłę przy sobie?'

lllllllllllIIIIIIIIHIIIIIHII 
Dzlslelszy serwis lnformacvlnv 
opracował Janusz Marclszewski

Dalsze zaostrzenie sytuacji 
na pograniczu indyjsko-pakistańskim

Na pograniczu indyjsko — pakistańskim obserwuje się 
dalszy wzrost napięcia. Na terenie Pakistanu Wschodniego 
trwają walki między oddziałami indyjskimi a pakistański­
mi Jednocześnie strona pakistańska ponawia ataki artyle­
ryjskie na graniczne obszary Indii.

Rozgłośnia pakistańska w 
Karaczi podała w piątek, że In 
die skierowały trzy dalsze dy­
wizje do Pakistanu Wschodnie 
go, gdzie walki toczą się na 7

Akademia 
górniczego stanu
Dokończenie ze str. 1

górników i budowniczych „Bory- 
ni”. ♦

Z ućTziałem premiera Piotra Ja 
roszewicza odbyła się wczoraj w 
godzinach rannych w Sosnowcu, 
w nowej wielkiej hali widowisko­
wej, uroczysta barburkowa aka­
demia górników 12 kopalń Dąb­
rowskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego. Załoga przodującej w 
tym zjednoczeniu kop. „Sosno­
wiec” ' otrzymała Order Sztandaru 
Pracy I klasy. Kilkud’-Łiesięciu 
górników odznaczonych zostało 
orderami Sztandaru Pracy II kia 
sy.

Podobne uroczystości odbyły się 
w kopalniach: „Siemianowice” z 
udziałem Jana Szydlaka; „Marcel” 
z udziałem Mieczysława Jagielskie 
go, a także w kopalniach „Za­
brze” i „Bytom”. Załogi tych ko­
palni otrzymały również Order 
Sztandaru Pracy I klasy, a wielu 
górników — odznaczenia państwo­
we. (PAP)

nin”, wraz ze służbą inwe­
stycyjną tej huty oraz poznań 
skim „Mostostalem” i pozosta­
łymi wykonawcami, podejmu­
je się: skrócić termin rozpo­
częcia walcowania na prototy­
powej linii walcarki gorącej o 
40 dni, aby dać pierwszą bla­
chę aluminiową, zamiast 25 lu 
tego 1972 r. — już 15 stycz­
nia przyszłego roku. Załoga 
ekipy rozruchowej zobowiązu­
je się dać gospodarce narodo­
wej do 1 maja 1972 r. dodatko 
wo 100 ton blach aluminio­
wych, o wartości ok. 3 min zł. 
Postanowiono ponadto do 1 
maja 1972 r. tj. 20 dni przed 
terminem zakończyć kom­
pleksowy rozruch zespołu 
urządzeń oddziału walcarki 
gorącej wraz ze wszystkimi 
obiektami towarzyszącymi 
oraz ukończyć, również do 1 
maja przyszłego roku, na 15 
dni przed terminem kom­
pleks rozruchu pierwszej 
nitki technologicznej odlewni 
II wlewków stopowych.

Dzięki, dodatkowym, zjazdo 
wym zobowiązaniom, zrealizo 
wanym przez budowniczych 
konińskiej walcowni, nasza 
gospodarka narodowa, a głów 
nie budownictwo, transport i 
chemia, otrzymają już 15 
stycznia przyszłego roku tak 
bardzo potrzebne, deficytowe 
na rynka krajowym, blachy 
aluminiowe, (zet) 

frontach. Według tej rozgłośni 
piechota indyjska ma wspar­
cie trzech pułków pancernych, 
artylerii oraz indyjskich sił 
powietrznych. Między trzema 
dywizjami indyjskimi a woj­
skami pakistańskimi doszło do 
ciężkich walk m. in. w rejonie 
Thakurgaon. w okręgu Pacha 
garh. Rozgłośnia podała, iż Pa 
kistańczycy zadali ciężkie stra 
ty oddziałom indyjskim. Rów 
nie zacięte boje toczą się tak­
że w dalszym ciągu w okrę_ 
gach Comilla, Sylhet, KamaL 
pur i Kurrigram.

W Delhi rzecznik Ministerstwa 
Obrony potwierdził, że trzy paki­
stańskie odrzutowce typu „Sabre” 
ostrzelały rejony przyległe do lot 
niska Agarla. Są ofiary w lu­
dziach. Według Indyjskiej Agen­
cji Prasowej PTI, jeden z tych od 
rzutowców został zestrzelony.

Rzecznik mówił także o opera­
cjach indyjskich podejmowanych 
we Wschodnim Pakistanie w ra­
mach „działań mających charak­
ter obronny”. Podał on m. in., że 
oddziały indyjskie w dalszym cia 
gu znajdują się w Pakistanie 
Wschodnim od czasu gdy przed 6 
dniami przekroczyły granice w re 
jonie miasta Hilla. Krok ten zo­
stał podjęty po ostrzelaniu przez 
stronę pakistańską granicznego 
miasta Balurghat. Rzecznik poin­
formował, że artyleria pakistań­
ska ciągle ponawia na nie ataki. 
W rezultacie 8-dniowego ostrzeli­
wania zginęło tam 46 mieszkań­
ców, a 91 odniosło rany.

W piątek na paryskim lotni 
sku Orły został siłą zajęty pa 
kistański samolot „Boeing 
720”, na którego pokładzie znaj 
dowało się 27 pasażerów.

Samolot miał odlecieć do Kara 
czi. Maszyna została zajęta przez 
osobników, którzy podają się za 
partyzantów „Bangla Desh”. Oś­
wiadczyli oni za pośrednictwem 
radia dyrekcji lotniska, że jeśli 
nie. otrzymają 20 ton leków dla lud 
ności Pakistanu Wschodniego, to 
samolot zostanie zniszczony, a je­
go pasażerowie poniosą śmierć.

Dwugodzinny termin na dostar­
czenie 20 ton leków w miedzycza 
się wygasł. Dyrekcja lotniska na­
wiązała kontakt z francuskim mi 
nisterstwem zdrowia w sprawie, e- 
wentualnego dostarczenia medyka 
mentów.

Dyrekcja lotniska Orły zapewni 
ła, że zwolennicy „Bangla Desh”,

W Katowicach

Część dworca 
przekazana do użytku

3 bm. przekazana została do 
użytku część dworca kolejowego 
w Katowicach. Jest to górna kon 
dygnacja budynku dworcowego 
wraz z głównym kuluarem oraz 
tunel środkowy. W hallu kondyg­
nacji górnej uruchomiony został 
zespół kas biletowych, punkty in­
formacji, świetlica młodzieżowa 
oraz kawiarnia. W kuluarze zna­
lazła pomieszczenie m. in. pocze­
kalnia dla podróżnych z małymi 
dziećmi, placówki handlowe, któ­
re będą sukcesywnie uruchamia­
ne oraz punkt apteczny. (PAP) 

Doniosłe rezultaty warszawskiej narady
Szczególną satysfakcję sprawił nam, Pola­

kom, fakt, że to właśnie w Warszawie pro­
wadzone były przez ministrów spraw zagra­
nicznych państw — stron Układu Warszaw­
skiego doniosłe rozmowy z sprawie tak ży­
wotnej, jak kształtowanie warunków bezpie­
czeństwa i współpracy narodów europej­
skich. Że miało to miejsce właśnie w na­
szym kraju, którego dyplomacja tyle wysił­
ków w ciągu lat włożyła w dzieło pokojowe­
go uregulowania spraw naszego kontynentu 
i nawiązania w warunkach pokojowej 
koegzystencji korzystnej współpracy we 
wszystkich dziedzinach.

Ministrowie wspólnoty socjalistycznej po- 
; zytywnie ocenili rozwój sytuacji politycznej 
• w Europie, będący wynikiem wysiłków i kon- 
• struktywnego wkładu państw uczestniczą- 
• cych w naradzie oraz wysiłków szeregu in- 
S nych krajów Europy. Narada warszawska 
• przebiegająca w atmosferze konstruktywnej 
• i przyjacielskiej, przy pełnej zgodności poglą- 
S dów we wszystkich omawianych problemach 
j stała się nowym przejawem umocnienia 
; jedności i współpracy europejskich krajów 
• socjalistycznych. A w wyniku dała impuls do 
: dalszego działania nad przygotowaniem kon- 
• ferencji europejskiej.

Jak to oceniła narada — szczegółowo mówi 
o tym opublikowany Komunikat — spełnione zosta­
ły wszystkie przesłanki niezbędne do tego, aby 
zwołać pierwszą Europejską Konferencję Bezpie­
czeństwa i Współpracy w 1972 roku. Choć wciąż

jeszcze podejmowane są próby skomplikowania 
sytuacji w Europie — rządy państw — stron 
Układu Warszawskiego są przekonane, że aktywne 
działanie wszystkich tych, którzy są zainteresowa­
ni w tym, aby Europa napięć i konfliktów prze­
kształciła się w Europę trwałego pokoju — jest 
w stanie przezwyciężyć negatywne oddziaływanie 
sił przeciwstawiających się zwołaniu Konferencji.

Chodzi więc o niezwłoczne przystąpienie 
do praktycznych przygotowań do Konferencji. 
Chodzi o zapewnienie jej zwołania w nad­
chodzącym roku. W istniejącej obecnie sytua­
cji — korzystnej, sprzyjającej temu wielkie­
mu przedsięwzięciu — nie jest, bo nie może 
być dyskutowana sprawa „czy?”, lecz tylko 
„co?”, „jak?” i „w jakim okresie?”.

W trybie praktycznych przygotowań do 
zwołania Konferencji ministrowie uczestni­
czący w warszawskiej naradzie potwierdzili 
potrzebę realizacji propozycji rządu Finlandii 
odnośnie przeprowadzenia wielostronnych 
konsultacji przygotowawczych. Temu również 
celowi służy zapowiedź wyznaczenia przez 
rządy naszego sojuszu pełnomocnych przed­
stawicieli do udziału w takich wielostronnych 
konsultacjach z pełnomocnymi przedstawi­
cielami innych państw. Wezwanie warszaw­
skiej narady, by rządy innych zainteresowa­
nych państw postąpiły tak samo — nie po­
winno minąć bez konstruktywnego echa.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

którzy zatrzymali przed odlotem 
samolot otrzymają żądane 20 ton 
leków przeznaczonych dla party­
zantów we Wschodnim Pakista­
nie.

Na lotnisku znajduje się ponad 
200 żandarmów, którzy w znacz­
nej odległości od samolotu utwo­
rzyli kordon. W pogotowiu czeka­
ją lekarze i pielęgniarki. Na lot­
nisku panuje stan nerwowości i 
wielkiego napięcia.

Trwały pokój na subkonty- 
nencie indyjskim może być o- 
siągnięty jedynie wówczas, 
gdy armia pakistańska zosta­
nie wycofana, zarówno na 
wschodniej, jak i na zachod­
niej granicy z Indiami — oś­
wiadczyła premier Indii Indira 
Gandhi, wobec członków sto­
łecznej organizacji partii kon­
gresowej.

Indira Gandhi podkreśliła, że In 
die nigdy nie dokonały agresji 
przeciwko żadnemu sąsiedniemu 
państwu. Podkreślając dążenie In 
dii do pokoju i normalizacji sytua 
cji na subkontynencie indyjskim, 
premier oświadczyła, że naród in 
dyjski w obliczu zagrożenia zew­
nętrznego, nie może nie bronić in 
tegralności terytorialnej i suwe­
renności swego kraju.

W związku z tym Indira Gandhi 
stwierdziła, że — jak podaje In­
dyjska Agencja Prasowa PTI — 
Indie zmuszone były skierować 
swe siły zbrojne na najdalej wy­
sunięte pozycje w celu zapewnie­
nia bezpieczeństwa swoich granic 
państwowych i obrony integralno 
ści terytorialnej Indii. (PAP)

| W sobotę

Parafowanie 
układu NRD - NRF?
Rokowania NRD — NRF we 

szły w stadium przygotowa­
nia dokumentów końcowych. 
Obserwatorzy polityczni nie 
wykluczają, że w sobotę może 
dojść do parafowania tych do 
kumentów.

Czwartkowe spotkanie sekre 
tarzy stanu Michaela Kohla 
(NRD) i Egona Bahra (NRF) 
zakończyło się o godz. 23.30. 
Obaj mówcy wyrazili wobec 
dziennikarzy zadowolenie z 
przebiegu rozmów. Oto treść 
krótkiego komunikatu, ogło­
szonego w czwartek wieczo­
rem:

Sekretarz stanu w Federalnym 
Urzędzie Kanclerskim Egon Bahr 
i sekretarz stanu przy Radzie Mi 
nistrów NRD, Michael Kohl — 
kontynuowali z udziałem delega­
cji, w godzinach wieczornych 2 
grudnia 1971 roku Tokowania na 
temat porozumienia o ruchu tran 
zytowym między NRD a Berlinem 
Zachodnim oraz na temat ukła­
du o komunikacji między NRD a 
NRF. Wobec postępów w tych roz 
mowach, kierownicy obu delega­
cji mogli stwierdzić, że rokowa­
nia dotyczące porozumienia o 
tranzycie weszły w końcową fazę.

3 grudnia odbyło się kolej­
ne spotkanie delegacji NRD i 
NRF w gmachu Rady Mini­
strów NRD.

W piątek kontynuowane by 
ły także rokowania NRD — 
Berlin Zachodni. (PAP)

Zdjęcia satelity Marsa

Amerykańska sonda kosmiczna Mariner — 9 wykonała w 
dniach 29 i 30 XI zdjęcia Marsa — Phobosa. Na prawym 
zdjęciu, wykonanym z bliższej odległości widać wyraźnie kra­

tery na powierzchni Phobosa. ,
CAF — UPI — telefoto

Uznanie dla górników
Skrót przemówienia E. Gierka 

na akademii w Zabrzu
Stało się już tradycją — 

powiedział na wstępie E. Gie 
rek, że wraz z wami święto 
górnicze obchodzi całe społe­
czeństwo polskie. W ten spo­
sób wyraża ono swój serdecz­
ny do was stosunek i swoją 
sympatię i uznanie za waszą 
ciężką i ofiarną pracę, za waż 
ny wkład, który wnosicie co­
dziennie w rozwój gospodar­
czy ojczyzny.

Należy się wam, górnikom 
kopalń węgla kamiennego, wę 
gla brunatnego, kopalń miedzi, 
cynku i ołowiu, siarki, soli, 
górnikom naftowym, pracow­
nikom innych zawodów górni­
czych najwyższe uznanie za 
całą dotychczasową pracę, za 
znojny górniczy trud od pierw 
szych wojennych jeszcze mie­
sięcy Polski Ludowej. Pragnę 
wam szczególnie podziękować 
za pomoc, jaką okazaliście par 
tii po VII Plenum Komitetu 
Centralnego, pierwsi odpowia 
dając na nasz apel: za dodat­
kowe tony węgla, za dodatko­
wą miedź i inne surowce, za 
wydajną pracę, za liczne u- 
sprawnienia techniki i organi 
zacji producji, za wszystko co 
uczyniliście do tej pory dla 
ojczyzny i za to, co w przy­
szłości dla niej uczynicie.

Za dwa dni zbiera się w sto 
licy naszego kraju — Warsza­
wie VI Zjazd Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej. 
Przyjmie on uchwały doniosłe 
dla partii i całego narodu, na­
kreśli program dalszego spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski Socjalistycznej.

Górnicy Polski Ludowej 
przychodzą na VI Zjazd naszej 
partii z poczuciem dobrze speł 
nionego obowiązku wobec oj­
czyzny. W bieżącym roku o- 
siągnięty został dalszy postęp 
w rozwoju górnic'wa węgla 
kamiennego i brunatnego. 
Znacznie wzrosło wydobycie 
rud miedzi, cynku i ołowiu. 
Rzetelnie realizują swe zada­

nia górnicy kopalń siarki i 
soli. Zrobiliśmy dalszy krok 
naprzód w rozpoznaniu geolo­
gicznym zasobów gazu ziem­
nego, a także ropy naftowej.

Decyzje kierownictwa partii 
i rządu podjęte w bieżącym 
roku zarówno w dziedzinie in 
westycji górniczych, jak i w 
dziedzinie częściowego impor­
tu urządzeń, pozwalają zakła­
dać, że górnictwo węglowe w 
najbliższych latach będzie 
mogło przystąpić do likwidacji 
pracy w niedziele. Będziemy 
stwarzali przesłanki technicz­
no-organizacyjne nie tylko dla 
rezygnacji z pracy w niedzie­
lę, ale także dla umożliwienia 
w przyszłości skrócenia czasu 
pracy w przemyśle górniczym. 
Musimy jednak rozwiązywać 
te trudne problemy w taki 
sposób, aby równocześnie za­
pewnić dalszy wzrost wydoby 
cia i wydajności pracy.

Ofiarność górników eolskich 
zawsze była przykładem do­
brej pracy dla ojczyzny. Pra­
ca górnicza jest także źródłem 
wielkich wartości moralnych, 
humanistycznych. Rodzi ona 
głęboką solidarność, gotowość 
niesienia pomocy wzajemnej, 
współdziałania i dyscypliny. 
Umacniajcie i upowszechniaj­
cie te piękne cechy

Pozwólcie, że w imieniu cen 
tralnych władz partyjnych i 
państwowych, w imieniu cen­
tralnych władz związków eh 
w dniu waszego święta złożę 
wam serdeczne życzenia po­
myślności. (PAP)

Zmarł
Henryk Śniegocki

1 grudnia 1971 roku zmarł .w 
Poznaniu w wieku 79 lat Harc­
mistrz Polski Ludowej — Henryk 
Śniegocki.

Był współtwórcą — w 1912 roku 
— skautingu wielkopolskiego, 
współorganizatorem zbrojnego Po 
wstania Wielkopolskiego 1918/19, w 
którym wziął aktywny udział, dzia 
łączem akcji plebiscytowych na 
Warmii i Górnym Śląsku, uczest­
nikiem III Powstania Śląskiego.

Zasłużył się w rozwoju ZHP w 
okresie II Rzeczypospolitej. Był 
wychowawcą szeregu pokoleń har 
cerskich (w latach 1925 — 1928 był 
Komendantem Chorągwi Wielko­
polskiej). Jako nauczyciel i kie­
rownik szkoły pracował z całym 
oddaniem dla młodzieży, a wśród 
nauczycielstwa zasłynął jako wy­
bitny krajoznawca.

W latach okupacji hitlerow­
skiej przeszedł przez Fort VII w 
Poznaniu. Zagrożony wyrokiem 
śmierci — tylko szczęśliwym zbie­
giem okoliczności uszedł z rąk 
Gestapo.

W Polsce Ludowej ponownie 
zasłużył się w latach pionierskich 
w odbudowie szkolnictwa w Po­
znaniu. W 1952* roku przeszedł na 
emeryturę, ale działał w Sekcji 
Emerytów. Był współzałożycielem 
Ośrodka*, Usług Pedagogicznych 
ZNP. W harcerstwie pracował nie 
ustannie. Był założycielem i kie­
rownikiem I sekcji (lata 1912 — 
1919) Komisji Historycznej przy 
Komendzie Chorągwi Wielkopolr 
skiej oraz autorem szeregu mate­
riałów do historii Powstania Wiel 
kopolskiego. W druku znajdują 
się Jego wspomnienia. *

Henryk Śniegocki odznaczony 
był m. in. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielko 
nolskim Krzyżem Powstańczym, 
Śląskim Krzyżem Powstańczym.

Cześć Jego pamięci!
2 Gł OS WIELKOP^’ * «»
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Jećfnym z 3 delegatów, któ­
rzy reprezentować będą na 
VI Zjeździe organizację par 

tyjną Zakładów HCP „Cegielski" 
jest brygadzista z Zakładu Wyro 
oow Precyzyjnych W7 - Bog­
dan Tynecki. Delegat tego wy- 

ziału jest z zawodu mistrzem 
malarskim, z HCP związany od 
roku 1952. Od 1954 roku jest 
członkiem PZPR, w początko­
wym okresie swej pracy działał 
w organizacjach młodzieżowych: 
ZMW i ZMP, m. in. pełnił funkcje 
przewodniczącego Zarządu Fa­
brycznego, a następnie w związ­
kach zawodowych, gdzie nadal 
jest społecznym inspektorem 
bhp na Wydziale Obróbki Che­
micznej W-7. Obecnie Bogdan 
Tynecki jest członkiem Egzeku­
tywy oddziałowej organizacji par 
tyjnej.

— Przygotowania do Zjazdu są 
już w ostatnim stadium. Jak w 
tym gorącym czasie wyglądał 
przeciętny dzień delegata?

— Przede wszystkim pracu­
ję, oczywiście, na swoim stano 
wisku. Przybyło mi jednak 
sporo nowych obowiązków. Na 
przykład z trzema pozostałymi 
delegatami z HCP zapoznaje- 
my się szczegółowo z wynika­
mi dyskusji na poszczególnych 
wydziałach. Materiał jest spo­
ry, a my chcielibyśmy z niego 
wyłowić problemy najistotniej 
sze dla załogi. Te wydziały, 
których osobiście dobrze nie 
znamy staramy się odwiedzać, 
by na bieżąco zebrać jeszcze 
ostatnie postulaty pracowni­
ków. Niemal codziennie któryś 
z nas odbywa spotkanie z zało 
gami poszczególnych fabryk. 
Ja na przykład niedawno roz­
mawiałem z ZMS-owcami mo­
jego wydziału. Zadali mi sporo 
pytań. Interesowało ich np. 
czy zabiorę głos za Zjeździe. 
Odpowiedziałem, że chciałbym 
i że przygotowuję się do tego 
wystąpienia. Pytano mnie też 
o perspektywy kształcenia mło 
dych ludzi pracujących, o 
snrawy związane ze zrówna­
niem zasiłków chorobowych

20 sekund na zaprojektowanie mostu

Komputer 
dobry na wszystko
Jednym z bardziej skom­

plikowanych problemów 
natury technicznej była 

i jest budowa mostów. Nie 
jest przypadkiem, że ich bu­
dowie towarzyszy powszechne 
zainteresowanie. Złożyły się 
na to zarówno wspaniałe 
osiągnięcia światowe (mają w 
nich niemały udział Polacy — 
np. most zbudowany przez Mo 
drzejewskiego w Filadelfii), 
jak i słynne, tragiczne w 
skutkach katastrofy (ostatnia 
miała miejsce w roku 1940, 
gdy w czasie gwałtownego wia 
tru runął olbrzymi o rozpię­
tości 854 m most w Takoma w 
.Stanach Zjednoczonych).

Obecnie obliczenie mostu 
hie jest sprawą skompliko-

DO REDAKTORA
EŁTDSU

Jeszcze
o szklankach

Nawiązując do mojego pisma 
(Do redaktora „Głosu” z dnia 28 
XI 71) powiadamiam, że w czasie 
pobytu naszego przedstawiciela w 
Krośnieńskich Hutach Szkła w 
Krośnie nad Wisłokiem, po du­
żych oporach ze strony Dyrekcji 
Huty, sprzedano nam 139 000 szklą 
nek poeksportowych, bowiem 
szklanki w ilości 1,5 min sztuk 
wymienione w notatce PAP znaj­
dujące się w tym czasie w maga­
zynie, były obłożone zamówienia­
mi planowymi, a wyczekiwały 
tylko na wysyłkę w różne strony 
kraju. Przeszkodą w terminowej 
ich wysyłce był brak dostatecz­
nej ilości wagonów otrzymywa­
nych z PKP.

Nasze zamówienie na 500 000 
Szklanek oraz zamówienie WZGS 
_  Poznań również na 500 000 jak 
również dziesiątki zamówień od 
handlu z całego kraju, które wpły 
nęły pocztą w związku z tą no­
tatką zostało przez Hutę załatwio 
ne odmownie.

równocześnie zawiadamiam Ob. 
Redaktora, że w wyniku mojego 
poprzedniego pisma, które jako 
potwierdzenie rozmów (z Kros­
nem) przesłałem w odpisie także 
do naszej Centrali Handlowej — 
otrzymaliśmy dodatkowy przy­
dział szklanek na grudzień w 
ilości 80 000 sztuk (•••)

Dyrektor 
„ARGEDU” 

(—) rngr J. Glac ।

To co na jistotnie jsze 
dla załogi 

Mćwi delegat na VI Zjazd

dla pracowników fizycznych i 
umysłowych i o projekty 
5-dniowego tygodnia pracy.

— Stąd wniosek, że młodzi na 
Waszym Wydziale dobrze zapoz­
nali się z materiałami zawarty­
mi w Wytycznych...

— Tak. Zresztą ZMS-owcy z 
W-7 są bardzo aktywni. Włą­
czają się do wszystkich akcji

Bogdan Tynecki: „...Ożywienie w 
organizacji partyjnej trwa już ca 
ły rok tzn. od grudnia ubiegłego 

roku..."
Fot. — K. Przychodzki

waną, ale jest bardzo czaso­
chłonne. Dlatego też prowadzo 
ne są prace zmierzające do 
zastąpienia konstruktora 
mostów maszyną matematycz­
ną. Prowadzone od dłuższego 
czasu w kraju prace nad wy­
korzystaniem maszyn mate­
matycznych do kształtowania 
konstrukcji mostowych zakon 
czone zostały pełnym powo­
dzeniem. Rezultatem jest 
opracowanie programu na 
maszynę cyfrową, pozwalają­
cego na automatyzację obli­
czeń statycznych szkieletu 
mostowego. Program ten 
został ułożony w ten sposób, 
że poszczególne jego części od 
powiadają niemal ściśle eta­
pom pracy projektanta posłu­
gującego się metodą klasycz­
ną. Stwarza to możliwość obli 
czania mostów zarówno stalo­
wych, betonowych, jak i żel­
betowych.

Program ten opracowany 
przez specjalistów z Katedry 
Dróg i Mostów Politechniki

W redakcji magdeburskie­
go dziennika „Volks- 
stimme” *)  zgłosiła się 

pewnego dnia Krystyna Szy­
mańska — sekretarka dyrek­
cji polskiej z budowy w Ro. 
thensee. Przybyła z prośbą o 
pomoc w wyświetleniu okolicz 
ności masowej zbrodni, doko­
nanej przez hitlerowców na 
magdeburskim stadionie w 
kwietniu 1945. o czym pisała 
gazeta w numerach z 25 lute­
go i 10 kwietnia 1965 roku.

*) obywatele różnych państw, 
którzy w okresie II wojny świa­
towej zadeklarowali przynależ­
ność do narodu niemieckiego.

Dokończenie na str. 4

FELIKS BROS 
BOGDAN DOHNKE
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Sprawa ta zainteresowała 
magdeburską Polonię tym bar 
dziej, że chodzi w niej o po­
mordowanych więźniów, pracu 
jących w zakładach zbrojenio 
wych „Polte” — ówczesnej fi­
lii obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie. Obecnie bu­
dynki te wchodzą w skład 
kombinatu metalurgicznego 
VEB „Karl Marx” w Magde­
burgu, wytwarzającego arma­
turę budowlaną. Wznoszona 
przez polską załogę odlewnia 
będzie kolejnym zakładem te­
go kombinatu.

Kierownik działu miejskie­
go redakcji — Helmut Buęt-

•) Organ KW SED w Magdebur­
gu. ------------ --------------------  

inicjowanych przez organiza­
cję partyjną. Ostatnio np. po­
magali nam w wykrywaniu ’re 
zerw produkcyjnych. Zgłosili 
też szereg pomysłów racjonali­
zatorskich. Widać ich też w 
Klubie .Racjonalizatorskim o- 
raz w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki.

— Mówiliśmy o wzmożonej pra 
cy partyjnej w przededniu Zjaz­
du. Jak to wygląda na wydziale 
W-7?

— Powiedziałbym, że to o- 
żywienie trwa już cały rok, 
tzn. od grudnia ubiegłego ro­
ku. Rozmowy, które przepro­
wadziliśmy z członkami partii 
na wydziale, spotkały sie z du 
żym zainteresowaniem. Życzą 
sobie oni kontynuowania tej 
formy kontaktu z egzekutywą, 
dlatego też nie rozwiązaliśmy 
komisji powołanych do nrowa 
dzenia tych rozmów. Wiemy 
już dzisiaj, że rozmawiać mu- 
simv również z bezoartyjnymi 
m. im dlatego, że oni chca ta­
kich rozmów. Chcemy ..obsłu­
gę" Zjazdu zorgamizować tak. 
aby podejmowane uchlały na 
bieżąco nrzez radiowęzły trafia 
łv do załogi. Sądzę, że t^ka in 
formacja wywołvwać bedzie 
natychmiast dyskusje, które 
przeważnie odbywamy w cza­
sie orzerw śniadaniowych. W 
pracv uartvinei Domaga nam 
w tym ostatnim okresie, a 
mam nadzieję że tak bedzie 
t“ż w czasie Zjazdu, "azeta za 
kładowa — ..Nasza Trybuna".

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

Śląskiej sprawdzono na kon­
kretnym przykładzie. Zadanie 
polegało na zaprojektowaniu 
mostu żelbetowego o rozpię­
tości 20 m i wysokości kon­
strukcyjnej P12 rozpiętości 
mostu. Obliczenia dokonała 
maszyna matematyczna 
„ODRA 1204”, której pojem­
ność pamięci i szybkość dzia­
łania pozwoliły na ustalenie 
wszystkich parametrów mają­
cych wpływ na konstrukcję. 
Maszyna spisała się znakomi­
cie. Pełne obliczenie mostu 
trwało bowiem tylko 20 se­
kund, a to samo obliczenie 
przy otrzymaniu wszystkich 
wyników pośrednich trwa oko 
ło 1 minuty.

Program sporządzony w 
Politechnice Śląskiej okazał 
się tak dobry, że wyniki 
można wykorzystać bezpośre­
dnio w projekcie technicz­
nym. Ma on jednak jeszcze 
wady, albowiem zawiera 
pewne uproszczenia koniecz­
ne z uwagi na zbyt małą po­
jemność pamięci „ODRY • 
1204”. Oczywiście prowadzo­
ne są dalsze prace nad stwo­
rzeniem pełnego programu —- 
i należy się spodziewać, iż 
zostaną zakończone sukcesem. 
Jednakże wykorzystanie takie 
,go pełnego programu wiąże się 
z zastosowaniem nowych 
doskonalszych maszyn cyfro­
wych. (WiT-API) i

A. B. *

Wspólnie z redakcją „Volksstimme“
ner, zapoznał ją ze wspomnia 
nymi publikacjami oraz z zez 
naniem Herberta Wohlfarta — 
mieszkańca Magdeburga, u. 
czestnika niedawnej podróży 
po Polsce, który przypadkowo 
spotkał się z Marią Spyrtak — 
jedną z niedoszłych ofiar tego 
mordu. Jej opowiadanie opisał 
możliwie najwierniej i prze­
słał do redakcji „Volksstim. 
me”.

— Jeżeli ktoś podróżuje — 
rozpoczyna swoją relację H. 
Wohlfart — może wiele opo­
wiedzieć. Ale nie o urokach o 
gościnności, jakie były naszym 
udziałem w podróży po Polsce 
chcę tu opowiedzieć, lecz o 
spotkaniu z byłą więźniarką 
obozu koncentracyjnego Bu. 
chenwald, filia „Polte” w Mag 
deburgu.

Podróżując wygodnie auto­
busem Biura Podróży po Pol­
sce, poznawaliśmy piękno pol­
skiego Pomorza. Po zwiedzeniu 
Szczecina, odbudowanego Ko­
łobrzegu, pięknego starego 
Gdańska, zatrzymaliśmy gię

Na odkrywce „Jóźwin" prccuje około 1500 górników. 1000 z nich nie przekroczyło wieku 30 lat. 
M. in. dlatego patronat nad odkrywką obj'ęła organizacja ZMS. Na zdjęciu: czołowa brygada ślusa­
rzy z koparki SRS 1200 I. Stoją od lewej: Józef Juszka, Stanisław Sompolski, Zdzisław Olejnik 
i brygadzista Henryk Kamiński. W czynie zjazdowym brygada wykonała olejarkę wartości 12 500 

Złotych, (map) Fot. — K, Przychodzki

Górnikom na Barbarkę

Węgiel brunatny ale cenny
Jeszcze w roku 1938 Pol­

ska w statystykach 
światowych eksploatacji 

złóż węgla brunatnego w ogó­
le nie figurowała. Wydobywa­
liśmy zaledwie 20 tys. ton te­
go węgla. Małe prymitywne 
kopalnie istniały na terenach 
województw: poznańskiego,
bydgoskiego, kieleckiego, kra­
kowskiego i katowickiego. Ro 
zeznane podówczas zasoby by 
ły niemal całkowicie wyeksplo 
atowane i konkurencja węgla 
kamiennego sprawiła, że w 
końcu lat trzydziestych prak­
tycznie zaniechano przemysło 
wego wydobycia węgla bru­
natnego jako nieopłacalne.

Gdy dzisiaj zajrzeć do rocz­
ników statystycznych, w dzie­
dzinie wydobycia węgla bru­
natnego Polskę znajdujemy 
na 5 miejscu w Europie. (W 
1970 roku około 31 min ton). 
Wyprzedzają nas jedynie ŃRD 
ZSRR, NRF i Czechosłowacja.

Jak to się stało, że z roli 
przysłowiowego kopciuszka 
przedzierzgnęliśmy się w jed­
nego z potentatów węgla bru­
natnego?

W 1945 roku górnictwo prze 
jęło w województwie zielono­
górskim kilka obiektów, o st.o 
sunkowo małej wartości gospo 
darczej. Większość kopalń głę 
binowych była zatopionych, 
brykietownie i obiekty na po­
wierzchni — spalone lub zde­
wastowane. Mimo stosunkowo 
szybkiej odbudowy tych ko­
palń, potrzebne były decyzje, 
które wytyczyłyby przyszłość 
dla polskiego węgla brunatne­
go. Takie ustalenia zapadły w 
roku 1956, gdy Ministerstwo 
Górnictwa i Energetyki podję 
ło decyzję rozwijania odkryw 
kowego górnictwa węgla bru­
natnego. Realizacja tej uchwa 
ły przyniosła budowę odkry­
wek „Gosławice”, „Pątnów”, 
„Turów II”. „Adamów” i „Ka 
zimierz Płd.”. Równolegle bu­

na kilka dni w hotelu „Bał­
tyk”.

Pewnego dnia nasza prze­
wodniczka p. Elżbieta zapyta­
ła, czy ktoś z nas nie wie co 
stało się z fabryką broni „Pol. 
te” w Magdeburgu. Odpowie­
działem, że była takowa swe.

ŁABA 71
go czasu i że obecnie warszta­
ty te należą do VEB „Karl 
Marx”. Zaciekawiło mnie, dla 
czego właśnie o ten zakład 
chodzi. Odpowiedziała, że tu, 
w Gdyni, mieszka jej przyja­
ciółka, której wojenne losy 
związane są również z Magde­
burgiem.

Tego samego dnia wieczo­
rem poznałem Marię Spyrtak, 
miłą panią średniego wzrostu, 
bardzo już posiwiałą. Naj­
pierw pani Spyrtak chciała się 
dowiedzieć, jak ułożyło się ży 
cie w NRD, i jak dzisiaj wy. 

dowano i uruchamiano duże 
elektrownie „Turów”, „Ada­
mów”. „Konin” i „Pątnów”. 
W kopalniach „Konin”, „Ka- 
ławsk” i „Sieniawa” powitały 
brykietownie dające rocznie o_ 
koło 350 tys. ton brykietów. 
Te wszystkie inwestycje do­
prowadziły do takiej sytuacji, 
że w roku 1970 udział węgla 
brunatnego w produkcji ener­
gii elektrycznej wynosi aż 35 
procent..

W Wielkopolsce nie sposób 
mówić o węglu bez emocji. To 
przecież właśnie pokłady od­
kryte w okolicach Konina i 
Turka sprawiły powstanie jed 
nego z trzech (obok turoszow. 
skiego i lubuskiego) zagłębia 
węgla brunatnego. Zagłębie 
Wielkopolskie zwane też Ko­
nińskim Okręgiem Przemysło­
wym skupia dzisiaj m. in. ko­
palnie „Konin” i „Adamów” — 
5 odkrywek, brykietownię, e_ 
lektrownie „Konin”. „Pątnów”, 
„Adamów”, hutę aluminium 
itp.

Na ślady węgla brunatnego 
w Konińskiem natrafiono po 
raz pierwszy w 1934 r. na te­
renie majątku Glinka (3 km 
od Konina). Eksploatacja zło­
ża, którego łączne zasoby okre 
ślano na około 1 min. ton, roz 
poczęła się w 1941 r. Dopiero 
w latach 1951 — 1957 w trak 
cie dokładnych badań odkry­
to pokłady węgla brunatnego 
szacowane na około 600 min. 
ton.

Dzień dzisiejszy kopalni „Ko 
nin” to m. in. całkowicie zau­
tomatyzowana odkrywka „Ka 
zimierz Płd” oraz najnowsza 
oddana w lipcu br. (2 i pół 
miesiąca przed terminem) od­
krywka „Jóźwin”. Automaty­
zacja przeprowadzona w Ka­
zimierzu pozwoliła m. in. na 
zwiększenie wydajności kopa­
rek i trwałości przenośników, 
skrócenie czasu rozruchu ma­

gląda Magdeburg. Opowiedzja 
łem jej o ciężkich latach po­
wojennych, o powszechnym dą 
żeniu społeczeństwa, aby na­
prawić popełnione zbrodnie. 
Mówiłem jej o wywłaszczeniu 
wielkich właścicieli ziemskich, 
o ukaraniu przemysłowców i 
zbrodniarzy wojennych, o roz 
woju przemysłu i odbudowie 
Magdeburga. Miasto pozostało 
w jej pamięci jako zwalisko 
gruzów.

Następnie zaczęła opowia­
dać dzieje swojego wojennego 
losu. Jako uczestniczka pol­
skiego ruchu oporu wpadła w 
ręce Gestapo. Przeżywszy tor 
tury śledcze w więzieniu gdań 
skim, trafiła do obozu w Ra- 
vensbrueck, gdzie poddana zo 
stała zbrodniczym eksperymen 
tom lekarskim.

W kwietniu 1944 roku prze­
niesiona została wraz z grupą 
więźniarek do buchenwaldz. 
kiego podobozu „Polte” w 
Magdeburgu Tutaj otrzymała 
numer 3325^7/40486 i osądzona 

szyn, właściwą organizację I 
synchronizację robót górni­
czych. Oszczędności roczne wy 
noszą około 22 min zł.

Co roku w dniu 4 grudnia 
na tradycyjnej Barburce górni 
cy podsumowują efekty swej 
pracy. Rok 1971 był w Koni­
nie udanym Potwierdza to w 
swej wypowiedzi również dy­
rektor kopalni mgr inż. Jerzy 
Więckowski:

— Sukces, to przede wszyst­
kim wykonanie przed termi­
nem planów zbierania nadkła 
dów w „Pątnowie” i „Kazimie 
rzu”. Tylko na tej ostatniej od 
krywce do końca roku ponad­
planowo zdjętych zostanie Po 
nad 1 min m sześć, nakładów. 
Umożliwi to nam wydajną i 
spokojną pracę w ciągu całej 
zimy. Przedterminowe oddanie 
do eksploatacji odkrywki Jóź­
win umożliwi zwiększenie wy 
dobycia węgla z planowanych 
uprzednio 600 tys. do 1 min 
ton. Nasza brykietownia dała 
w ramach czynów produkcyj­
nych dodatkowo 6 tys. ton bry 
kietów. Przyszły rok to dalsza 
automatyzacja odkrywek „Ka­
zimierz” (wprowadzenie ma­
szyn matematycznych) i „Jóź­
win”, oraz dochodzenie do peł 
nego rozruchu tej ostatniej od 
krywki i wyposażanie jej w o- 
biekty socjalne. Przewidujemy 
również modernizację Pątno­
wa. Jeśli chodzi o obiekty so­
cjalne, to na Barburkę odda. 
jemy naszej załodze m. in. 107 
mieszkań, halę warsztatową 
wraz z zapleczem socjalnym 
na odkrywce „Pątnów”, ośro­
dek sportowy wraz z pływal­
nią w Koninie, 24 km wodocią 
gów dla mieszkańców wsi Mj. 
linowiec, zaplecze socjalne 
na odkrywce „Jóźwin” itp W 
tym dniu chcemy też urucho­
mić Centrum Zarządzania w 
„Jóźwinie”.

M. P.

została w bloku IV tego obo­
zu. Komendantką oddziału ko 
biecego była Erna Friedrich. 
30-letnia wówczas szczupła 
blondynka, prawdopodobnie z 
Magdeburga. W tutejszej fa­
bryce amunicji pracowała przy 
produkcji granatów. Zatrud­
niony tam majster i kontro­
lerka zachowywali się w sto­
sunku do więźniarek po ludz­
ku i próbowali ulżyć ich nie. 
doli. Musieli jednak stale 
mieć się na baczności Drzed 
dozorczyniami w stalowosza- 
rych mundurach. Szczególnie 
brutalnie zachowywały się 
dwie nadzorczynie. Jedna z 
nich, silnie zbudowana volks- 
deutschka *)  ż Bydgoszczy, naz 
wiskiem Becker, zwana dla 
swego jazgotliwego głosu „ko­
gutem”. Druga, młoda brunet-



Zagęściło się nagle ksią­
żek z ratuszowym zna­
kiem oficyny poznań­

skiej. Sporo tutaj nowości ro 
dzimych autorów.

Lubię, gdy po dłuższym sta 
żu poetyckim przerzuca się 
ktoś, może w imię pełniejsze­
go oddechu wypowiedzi, na 
prozę. Bo wtedy proza ta zys 
kuje swoisty walor miękkoś­
ci, na zawsze już zostaje pod 
budowana cieniutką nutką li­
ryczną, mającą wszakże nie­
powtarzalny smak. Tak jest i 
z Ewą Najwer, pięknie już w 
pięciu bodaj tomikach spraw 
dzoną poetką. Zamarzyła się 
jej proza i oto autorka „Sztu 
ki niekochania" debiutuje to­
mem opowiadań „Sardynki 
dla kota", nawiasem mówiąc, 
opowiadań, z których wcale 
dobrze można się nauczyć 
właśnie sztuki kochania: kra­
ju, Idei, ludzi, przyrody... 
Ujmuje spostrzegawczość ob­
serwacji, umiejętność cienio­
wania nastrojów, prostota for 
my I treści, bez jakichkol­
wiek manieryzmów, tak dziś 
„modnych", a tak nużących. 
Czasem autorce wymyka się 
tok opowieści, ale rekompen 
suje to dobrze osadzonym 
akcentem dramatycznym, ma­
leńką, ciepłą puentą.

A oto coś z zupełnie innej 
tonacji. Myślę o Jerzym Pu­
tramencie może tutaj być mo 
wa, niewątpliwie najlepszym 
wędkarzu pośród pisarzy. Pu 
trament, to człowiek, który 
jeśli nie zaimuje się polity­
ką, nie pisze, to już na pew­
no łowi ryby. I nadomiar 
gdzież ich nie łowi. Potrosze 
zdradza się z tym w tomiku 
opowieści „Z wędką przez

PONIEDZIAŁEK

114.45 — „a najmilsze jest Ma­
zowsze” — polski film TV;

15.50 — Transmisja z otwarcia 
obrad VI Zjazdu PZPR (W prze­
rwie obrad — Dziennik); . 21 — 
„Rzecz o Ludwiku Waryńskim” — 
cz. II: „Proletariat”. Scenariusz 
— Tadeusz Holuj. Reżyseria — Ste 
fan Szlachtycz. Wykonawcy — ak 
tony scen warszawskich; 22 — 
„Piosenka na każdą godzinę”.

WTOREK
110.36 — „Kochałem Cię” — ra­

dziecki film fab,; 12.45 i 13.55 
— Przysposobienie Rolnicze: „Bu 
dowa układu pokarmowego zwie­
rząt gospodarskich”; 16.30 — TV 
Ekran Młodych; 17.20 — Trans­
misja z obrad VI Zjazdu PZPR; 
20.30 — „Podróżni jak inni” — no 
wela filmowa TVP; 21 — „Artyści 
Warszawy delegatom na VI Zjazd 
Partii” — transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie. (W prze­
rwie ok. godz. 22 — Dziennik.
2 17.30 — Świat w kamerze na­

szych reporterów: „Ludzie z 
Nordu” i „Mazurek St. Etienne”; 
18.15 — „Czarne i białe” — z cyklu: 
„Zza kulis elektroniki”; 18.45 — 
„Lekcja j. franc.” (8): 20.35 — 
„Związek Radziecki — Polska — 
ćwierćwiecze współpracy i współ­
działania” — z cyklu: „Glob”; 
21.05 — „Tajemnice gastronomii” 
— program publicystyczny: 21.35 
— „24 godziny”; 21.45 — Lekcja 
j. ros. (10); 22.15 — „Słowniczek”; 
22.25 — Kino Wersji Oryginalnej: 
„Kasa pancerna” — film franc. 
(od 16 1.).

ŚRODA
1 11.25 i 20.15 — „Błękitny krzyż” 
* — polski film fab.; 13.40 — Z 
cyklu: „Wybieramy zawód”; 16.40 
Dla młodych widzów: „Latajacy 
Holender”; 17.20 — „Magazyn Me­
dyczny”; 17.50 — PKF; 18 — „Spot 
kanie przyjaźni”; 19 — .,Panorama 
Lubuska”; 21.30 — „Światowid”.
2 17.30—18.15 — Polski film doku­

mentalny; 18.15 — „Quo vadis 
Pakistanie?” — Uniwersytet Towa 
rzystwa Wiedzy Powszechnej — 
„Człowiek w święcie współczes­
nym”; 18.45 — Lekcja j. ang. (10); 
20.15 — „Czy to jest przyjaźń, czy 
Ii też kochanie” — „Z klasyki hu 
moru”; 21 — „24 godziny”; 21.10 — 
„Instytuty techniki budowlanej” 
— z cyklu: „Instytuty a prakty­
ka”; 21.40 — Lekcja j. franc. (8).

CZWARTEK
i 13.50 i 14.35 — Mechanizacja 
* Rolnictwa: „Charakterystyka 
środków transportowych w rolni­
ctwie” (cz. I i II); 16.40 — „Ekran 
z bratkiem” — w programie film 
„Niewiarygodne przvgody Marka 
Piegusa”, 17.30 — Magazyn ITP; 
17.55 — „Rybacy dalekiej Półno­
cy” — reportaż; 18.25 — „Nowoś­
ci ekranu”; 13.45 — „Śpiewa Mie­
czysław Fogg”; 19.15 — „Przypo­
minamy radzimy”; 20.15 — „Gdzie 
jest trzeci król” — polski film 
fab.; 21.30 — „Saletra” — program 
z cyklu: „Przed startem”: 22 —
Pieśni rewolucyjne — program 
poetycko-muzyczny.
2 17.20 — „Czarne dziury w nie 

bie” — z cyklu: „Z" świata 
fizyki”; 17.4Ó — OTV Łódź na 
ekranie; 18.10 i 23.20 — „Jeżyk an 
gielski w nauce i technice”; 18.40 
— „Chyle pola” — „Warszawa w 
malarstwie Canalętta”; 20.15 — 
„Folklor” — film rumuński; 21.40 
— „Mansarda” — polski film fa­
bularny.

Z ksiqżkq na ty

Spod znaku ratusza
cztery kontynenty**,  opisując 
swoje spotkania z tajmienia- 
mi, karasiookoniami i innymi 
egzotycznymi okazami. Spot­
kania w USA, Włoszech, 
Związku Radzieckim, Bułga­
rii, Chinach, Indii, Mongolii, 
Egipcie. Putrament opisuje to 
wszystko urokliwie, z wyczu­
ciem przyrody...

*) „Zbrodnie niemieckiego im­
perializmu”

FELIKS BIŁOŚ 
BOGDAN DOHNKE

Inny nastrój wywołuje lek­
tura książki Zygmunta Trzisz- 
kl — „Drewniane wesele**.  
Powieść ma podtytuł „ro­
mans", i nieco ironiczny i nie 
co serio. Ta współopowieść 
dwojga partnerów miłosnego 
stadła o własnym uczuciu, o 
jej odpływach i przypływach, 
jak autor chce, ukazany w 
ten sposób dokument tego ro 
mansu, ma szerszy kontekst 
niż tylko sprawa Krzysztofa 
i Miry. To także próba infiltra 
cji psychologicznej we współ 
czesną obyczajowość, chęć 
jej nazwania, odnalezienia 
szlaków przyszłościowych, 
uratowania prawdziwej miłoś 
ci przed roztrwonieniem, pra­
gnienie jej ocalenia.

Z ciekawością sięgnąłem 
po pierwszą powieść Kazi­
mierza Malickiego, lubuszani- 
na, dotąd prezentującego się 
czyściej jako poeta czy baj­
kopisarz, choć znałem i kil­
ka jego opowiadań. Pomieść 
zawsze jednak jest najpełniej 
szym sprawdzianem, stąd wa 
ga „Ucieczki w jutro" i dla

PIĄTEK
i 8 — TV Kurs Rolniczy: „Użyt 
* kowanie dojarek mechanicz­
nych”; 8.35 i 20.45 — „Struktura 
kryształu” — polski film fab.; 
16.40 — Dla dzieci — „Pan Półka 
i spółka” — filmy: „O krasnalach 
i krecie” i „O tym jak dwa niedź­
wiadki gotowały kaszę”; 17.35 — 
„Spełnione przyrzeczenia”; 18.05 
„Kronika i aktualności”; 18.25 — 
„Kraj”; 20.15 — Śpiewa Irena San 
tor; 22 — Z cyklu: „Muźyka z Sal 
zamkowych” — „Wawel”.
ty 17.05 — „Nasze recenżję”; 17:26 

— film „Czterej pancerni i 
pies”; 18.15 — „Na szlaku” — OTV 
Poznań na ekranie; 18.45 — Lek­
cja j. ros.; 20.15 — „Habirowie” — 
z cyklu: „Nasi za granicą”; 20.45 
— „Władysław Żeleński — kompo 
zytor Młodej Polski”; 21.15 — „24 
godziny”; 21.25 — Lekcja j. ang. 
(10).

SOBOTA
18.45 i 22.15 — „Jarzębina czer­

wona” — polski film fab.;
15.20 — „Z koszar i poligonów”; 
15.40 — „Redakcja Szkolna zapo­
wiada”; 15.55 — Puchar Interwizji 
w gimnastyce artystycznej (Buda 
peszt); 17.30 — Dla młodych wi­
dzów — „Wszystko co nasze” — 
koncert Centralnego Zespołu Ar­
tystycznego ZHP pod dyr. Włady 
sława Skoraczewskiego; 18.15 — 
„Rozmowy o książkach”; 18.35 — 
„Tele-Echo”; 20.35 — „Muzyka lek 
ka, łatwa i przyjemna”. Scena­
riusz i reżyseria — Janusz Rze- 
szewski; 21.35 — Dziennik i wia­
domości sportowe.
o — Klub Sześciu Konty- 

nentów — „W sercu Kaukazu”;
17.20 — „Ja Axel Cezar Springer” 
— film fab. NRD (ode. V); 18.45 
— „Perspektywy kultury” — z 
cyklu: „Przyszłość zaczyna się 
dzisiaj”: 20.35 — Z życia szpaków 
— „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 21.25 — ..Najpiękniejsza jest 
muzyka polska”; 22.25 — „24 godzi­
ny”; 22.35 — „Cauzonissimo” — 
włoski program rozrywkowy; 23.20 
— „Program II proponuje”,

NIEDZIELA
j 8.05 — TV Kurs Rolniczy — 
* „Użytkowanie' dojarek mecha­

nicznych”; 8.40 — „Przypomina­
my. radzimy”; 9 — TV Klub Smia 
łych — „Alarm powodziowy” — z 
serii: „Mój przyjaciel Ben”,
„Sport i zabawa” — program TV 
NRD; 10.55 — Z cyklu: „Piórkiem 
i weglem”; 11.20 — PKF; 11.30 — 
Polskie Radio i Telewizja — „Lu 
dziom czynu zjazdowego”: 13.15 — 
Dla dzieci — Krakowski Teatr 
Baśni „Nawojka”: 14.15 — „Prze­
miany”; 14.45 — Tv Spotkania 
Teatralne — Pola Golawłczyńska: 
„Dziewczęta z Nowolipek” cz. IV 
— „Amelka”; 16.05 — Sprawozda­
nie Pucharu Interwizji w gimnas 
tyce artystycznej: 17.50 — Z cy­
klu: „Znaki zapytania” — „Twar 
dowski — prawda i legenda”; 18.35 
— Film muzyczny TVP — premie­
ra miesiąca — „Pierwszy i szós­
ty”: 20.05 — „Labirynt miłości” — 
radź, film fab.; 21.30 — Magazyn 
sportowy.
o 16 — „Studio przebojów” — 
~ prnffram rozrywkowy TV NRD;
17 — „W Kossakówce” — z cyklu: 
„Kraków mało znany”; 17.30 — 
..Rozwodów nie będzie” — polski 
fi'm fab.; 20.05 — Teatr; 20.55 — 
..O sztuce nowoczesnej”; 21.30 — 
Program rozrywkowy.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 — Politechnika: w poniedziałek 
— o godz. 22.45. we wtorek — o 
eodz. 15. w środę, czwartek i pią 
tek po godz. 15,20 i po godz. 22.35. 

(b) 

autora i dla czytelników. I 
oto Malicki zdecydowanie wy 
chodzi tutaj obronną ręką. 
Akcja utworu jest wartka, do 
wybaczenia są nieliczne mie­
lizny i przegadania, zdumie­
wa bogactwo realiów w tym 
opisie powojennego czasu na 
Nadodrzu, w dobrze ukaza­
nych od strony psychologicz­
nej konfliktach ludzkich, w 
walce w bohaterze poczucia 
zaznanej krzywdy i pragnie­
nia odnalezienia własnego 
miejsca. Tak naprawdę wy­
glądały te procesy, takie by­
ło życie bujne, niebezpiecz­
ne, szerokie, ale i niebo nad 
tym tkwiło przesycone poblas 
kami nadziei.

To nie bvł złv pomysł, by 
„Listy spod llnv“ Bogusława 
Koguta opublikować w for­
mie książkowej, Jak zawsze w 
pismach, ulotne, zaginęłyby 
w nieoamieci, a tutaj, staran­
nie wybrane, stają sie jakimś 
interesującym świadectwem 
pisarskiej obecności nie tyl­
ko w „górnych" strefach lite­
ratury, ale w żvciu codzien­
nych, w ludzkich dobrych i 
złych sprawach, w proble­
mach. sporach, frustracjach i 
zaangażowaniach. Dobrze, że 
autor wvdz;elił kwestie zwią­
zane z iakże wciąż żvwa dla 
nas problematyka niemiecka, 
że zanadnienia ooólne nasze 
go, polskiego dnia wvróżnił 
ze snraw związanych ze sztu 
ką. Nieiedno w tym tomie po 
lemiczne. niejedno nader oso 
biste. ale to właśnie dobrze, 
że nie ogładzone. nie przyli- 
zane. że choćby kontmwersyj 
ne. ale każące myśleć.

Lubię te opowieści wil­
ków morskich. A „Bezpowrof 
ne szlaki" Eugeniusza Wasi­
lewskiego. to druni tom opo­
wiadań. wspomnień, dyktery­
jek stareoo wyjadacza mor- 
skieno. co i nrzed wnina i po 
woinie płvwał na niejednym 
statku I ch!eb iadł z nader 
wielu pieców. Widział niejed­
no. przeżył cokolwiek więc«L 
spamiętał to. solsuie, trochę 
z melancholia, trochę z wisiel 
czym humorem, zawsze z umi 
Inwaniem morza i marynar­
skiego zawodu i zawsze ze 
spojrzeniem biegn»cvm na 
maszt dżwioaiecy białoczer- 
woną chorągiew.

Z ochotą sięgnąłem też po 
..Lisy morskie" Czesława 
Schabowskiego, tom, miesz­
czący dwie mikropowieści, 
związane z rybackim żywo­
tem, żywotem polskim. Impo­
nuje mi tutaj znaiomość tema 
tu, którym jest nie tylko ry­
bactwo, ale całe morze, ale 
wszystko na pobliskim lądzie. 
Gdybyż tyle serca i tempera­
mentu wszyscy pisarze wkła­
dali w kształt własnego sło­
wa, jakąż byśmy mieli litera­
turę.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Stirlitzowl potrzebny był moment, żeby zebrać myśli i spraw­
dzić w pamięci: czy nie zostawił jakichś na pierwszy rzut oka 
zupełnie niewinnych, a jednak kompromitujących śladów — 
w pytaniach, w formie zanotowania odpowiedzi, w zbytnim za­
interesowaniu szczegółami?... „Jak Holtoff się zachowa? - 
myślał Stirlitz. - Przyjść i powiedzieć, że po cichu zajmuje 
się mną Gestapo, to zdrada, która dla niego pachnie rozstrze­
laniem. Ten człowiek jest z przekonania nazistą, co mu się 
więc nagle stało? Może chce mnie wybadać na polecenie 
Muellera? Chyba nie. Tutaj nie ma ich ludzi, zresztą powinni 
wiedzieć, że po takiej rozmowie najwygodniej byłoby mi adzieś 
się ukryć. Teraz nie czterdziesty trzeci rok, front blisko. 
A więc co: przyszedł z własnej inicjatywy? Hm... Nie jest na 
tyle mądry, żeby grać poważnie. Chociaż bardzo cwany. Trud­
no się zorientować w takiej naiwnej chytrości, ale właśnie taka 
naiwna chytrość może zwyciężyć i logikę i zdrowy rozsądek".

Stirlitz poruszył palące się polana i powiedział:
— No to wal pan prosto z mostu.
— To wszystko jest bardzo poważne.
— A co na tym święcie nie jest poważne?
— Wezwałem trzech ekspertów z resortu Schumana.
Schuman był doradcą Wehrmachtu do spraw nowej broni, 

jego ludzie zajmowali się problemami rozbicia jądra atomu.
— Ja także wzywałem ekspertów stamtąd, gdy wy areszto­

waliście Rungego.
- Tak. Rungego aresztowaliśmy my, ale z jakiego powodu 

zajmowaliście się nim wy. z wywiadu?
— Nie rozumie pan tego?
— Nie. nie rozumiem.
— Runge studiował we Francji I w Stanach. Czy tak trud­

no się domyślić jak ważne są jego związki w tych krajach?
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Nas wszystkich gubi brak odwagi I śmiałości w widzeniu pro- 
| hlemów. Boimy się fantazji. Stąd — dotąd 1 ani kroku w bok.

To nasz podstawowy błąd.
I — To prawda — zgodził się Holtoff. - Ma pan rację. Co sid 

tyczy śmiałości nie będę się z panem spierał. Ale jeśli chodzi 
| o szczegóły, gotów jestem dyskutować. Runge twierdził, że 

trzeba nadal prowadzić badania nad możliwością otrzymania 
| plutonu z wysokoradioaktywnych substancji, a właśnie z tego 

powodu robili mu zarzut jego naukowi ononenci. Właśnie oni
I napisali na niego donos, zmusiłem ich, aby się do tego obec­

nie przyznali.
I — Nie miałem wątpliwości co do tego.
■ — A teraz nasi ludzie donieśli z Londynu, że Runge miał

rację! Amerykanie i Anglicy poszli jego drogą! A on siedział
। u nas w Gestapo!

— U was w Gestapo — poprawił go Stirlitz. — U was Hol- 
। toff. Nie myśmy go aresztowali lecz wy. Nie my zatwierdzaliś­

my wyrok lecz wy: Muelier i Kaltenbrunner. I ani ja. ani pan, 
■ ani Schuman nie mieliśmy babki Żydówki, a on miał i on to 

ukrył...
| — Niechby sobie miał i dziadka trzykrotnego Żyda! — wy­

buchnął Holtoff. Nie ważne kim był jego dziadek, Jeśli on 
| pracował dla was i pracował fanatycznie! A pan uwierzył 

łajdakom!
| — Łajdakom?! Starym członkom partii? Sprawdzonym Aryj-

cżykom? Fizykom których osobiście nagradzał Fuehrer?
I — Dobrze, dobrze. Niech będzie... To wszystko prawda. 

Pan ma rację, niech pan da jeszcze koniaku.
I — Korka pan nie wyrzucił?

- Korek trzyma pan w lewej ręce, Stirlitz.
• — Pytam pana o korki od elektryczności.
_ — Nie, są tam w szufladzie stolika, obok lustra.

Holtoff wypił koniak jednym haustem — gwałtownie odrzu- 
। cając głowę do tyłu.

— Dużo piję — powiedział.
| — Chciałbym wiedzieć, kto teraz mało pije?

- Ci. którzy nie mają pieniędzy - zażartował Holtoff. — 
| Nieszczęśliwi ludzie.

— Ktoś powiedział, że pieniądze to wolność w metalu.
I
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POLSKA

„Sexolatki”. Reż. Zygmunt 
Hubner. Dramat obyczajowy opo 
władający dzieje miłości szesna­
stoletniej dziewczyny i o rok 
starszego chłopca, uczniów techni 
kum, usiłujących zorganizować 
sobie życie na wzór dorosłych we 
wspólnym pokoju. Twórcy chcieli 
zwrócić uwagę młodym na psy­
chiczne konsekwencje przedwczes 
nej inicjacji seksualnej, a doros­
łym — na ich nieumiejętność pod 
jęcia dyskusji z młodzieżą,' na 
brak odpowiedniego programu wy 
chowawczego.

ZSRR
„Zielone smugi”. Reż. Grigorij 

Aronow. Szerokoekranowy film 
przygodówy dla młodzieży o chłop 
cach, którzy jesienią 1941 pomogli 
kontrwywiadowi rozszyfrować 
zlikwidować grupę faszystowskich 
dywersantów, działających w Le­
ningradzie.

BUŁGARIA
„Własne zdanie”. Reż. Łada Bo- 

jadżijewa i Janusz Wazów. Dra­
mat społeczno-obyczajowy z akcją 
rozgrywającą się wśród pracowni 
ków kopalni, stojącej w obliczu 
reorganizacji. Konflikt dotyczy 
trzech mężczyzn odpowiadających 
za ekonomiczne ryzyko: inicjato­
ra zmian i jego dwóch przeciw­
ników, Pochwała ludzi, którzy ry 
zykując, odkrywają nowe drogi 
postępu gospodarczego.

CSRS

„Hogo fogo Homolka”. Reż. Ja 
roelav Papousek. Szerokoekrano­
wa tragikomedia, kontynuującą 
serie filmowa z historią rodziny 
praskiego taksówkarza. Film pe­
netruje mentalność współczesnego 
czeskieffo drobnomieszczanina 
jego ograniczonego, przyziemne­
go świata, nastawionego na impo 
nowanie innym gromadzonymi z 
wysiłkiem rzeczami.

„Kanitan Korda”. Reż. Josef 
Pinkava. Barwny film dziecięcy, 
podejmujący problem dzieci roz­
bawionych opieki rodzicielskiej, 
snragnionvch miłości i ciepła ro­
dzinnego domu.

„Piekielny miesiąc miodowy”. 
Reż. Zdenek Podskalsky. Szeroko­
ekranowa komedia o sławnym 
ućzonvm i równie sławnym uwo­
dzicielu, któremu iednak sukce­
sy u kobiet nie tvlko nie przvno 
eza szczęścia, ale grożą wręcz 
śmiertelnym niebezpieczeństwem.

iJUGO STAWIA

„Gott mrt nns”. Reż. Giuliano 
Montaldo. Barwny dramat psycho 
logiczny zrealizowany w kopro­
dukcji z Włochami. Film opowia­
da o autentycznym wydarzeniu, 
gdy w kilka dni no zakończeniu 
II wolny światowej dwaj jeńcv 
niemieccy zostali skazani za dezer 
cję na śmierć nrzez samozwań­
czy trybunał złożony z jeńców 
Wehrmachtu internowanveh nrze? 
Kanady jezvków — 1 rozstrzela­
ni za przyzwoleniem tych os­
tatnich.

„Kto Sniewa nie grzeszy”. Reż. 
Kresc Golik. Barwna komedia mu 
zvczna, w której oś fabuły sta­
nowi pamiętnik małego chłopca 
na bieżąco rejestrującego wszy­
stkie wvdarzenia i onatrułacego 
je komentarzem. Typowa kome­
dia mieszczańska o akcii z 1935 
r„ gdzie na tle życia rodziny za- 
grzebskiej buduje sie komedię cha 
rakterów z humorem głównie sv- 
tuacyjnym. Naiwiecei jednak sie 
śpiewa piosenek, z lat trzydzies­
tych.

RUMUNIA
„Walka o Rzym”. Reż. Robert 

Siodmak. Barwna szerokoekrano­
wa epopea historyczna zrealizowa 
na w koprodukcji z kinematogra­
fią włoską, przedstawiającą dzieje 
wzlotu 1 upadku germańskiego

Grudniowe 
nowości 
ekranu

plemienia Ostrogotów, którzy w 
III w. n. e. osiedlili się nad Mo­
rzem Czarnym.

WĘGRY
„Film o miłości”. Reż. Istvan 

Szabo. Barwny dramat psycholo­
giczny o historii dwojga młodych, 
którzy nawet po dziesięciu latach 
rozłąki odnajdują swe uczucia. 
Refleksja o losach zbiorowości, 
reżyser interesuje się jak histo­
ria narodu realizuje się w losie 
indywidualnym.

ANGLIA
„Cromwell”. Reż. Ken Hughes. 

Szerokoekranowy, barwny dramat 
historyczny z wielką kreacją Ri­
charda Harrisa w roli tytułowej 
(nagroda na MFF w Moskwie 
1971). Konflikt dwóch silnych indy 
widualności: Olivera Cromwella i 
króla Karola I, na tle tzw. angiel

Wspólnie z redakcją 
„Yolksstimme"

Dokończeni® ze str. 3
ka, otrzymała miano „czarne­
go szatana”, ponieważ często 
biła trzciną bez wyboru i po­
wodu. Obie poszukiwane są do 
dzisiaj jako zbrodniarki wo­
jenne.

11 kwietnia 1945 wojska 
amerykańskie zbliżyły się do 
granic Magdeburga. Oczekują 
cym uwolnienia więźniom 
inny jednak zgotowany był 
los. .W nocy z 13 na 14 
kwietnia hitlerowcy ogłosili 
rozkaz o ewakuowaniu obo­
zu. O godzinie 6 rano rozpo­
czął się wymarsz pierwszych 
kolumn więźniów. Silnie 
uzbrojeni strażnicy gnali ich 
przez zgruchotane miasto, 
poprzez Łabę, aż do stadio­
nu „Neue Welt”. Maria Spyr- 
tak mówi o około 4 000 Pola­
ków i 2 do 3 000 Żydów. Stło­
czeni na ciasnym placu 
stadionu oczekiwali swego 
losu.

Około godziny 11 strzegący 
ich strażnicy odsunęli się po­
za obręb stadionu. Nagle w 
•ten wielki ludzki tłum zaczę­
ły padać artyleryjskie pociski. 
Powstał straszliwy chaos. 
Wszyscy próbowali ratować 
się, szukając ucieczki przez 
bramę. Tam jednak stał samo­
chód wypełniony niezdolnymi 
do chodzenia więźniami. Tra­
fiony pociskami pokryty był 
zwisającymi trupami. Morder­
cze salwy niemieckiej artyle­
rii trwały przez około 10 mi­
nut. Do resztek ocalałych 
przy życiu otworzyli ogień 
SS-owcy.

Niektórym więźniom udało 
się zbiec do pobliskich krza­
ków. Między nimi znalazła 
się Maria Spyrtak oraz Maria 
Marusarzówna — siostra zna­
nego olimpijczyka. Wśród za­
mordowanych było około 500 
kobiet.

sklej rewolucji burżuazyjnej lat 
1640 — 1660, która doprowadziła 
do obalenia monarchii i poważ­
nych zmian ustrojowych.

„Nie można żyć we troje”. Reż. 
Peter Hall. Barwny dramat oby­
czajowy będący kąśliwym stu­
dium rozpadającego się małżeń­
stwa. Współczesna problematyka 
obyczajowa zaprezentowana zosta 
ła tu w gradacji od komedii sexy 
do dramatu o bezlitosnym okru­
cieństwie.

FRANCJA

„Pierre i Paul czyli życie na ra­
ty”. Reż. Rene Allio. Barwny 
dramat społeczno-psychologiczny, 
reprezentatywny dla nurtu poli­
tycznego we współczesnej kine­
matografii francuskiej. Akcja 
osnuta na tle kruchego życia opar 
tego na masęwych zakupach ra­
talnych, które wali się w gruzy, 
przy lada okazji.

„Zerwanie”. Reż. Claude Cha- 
brol. Dramat psychologiczno-sen- 
sacyjny o młodej kobiecie terrory 
zowanej przez męża — narkoma­
na i szaleńca, zagrażającego także 
jej dziecku. Decyduje się ona na 
rozwód, lecz pada ofiarą nikczem 
nej intrygi teścia, który chce ją 
pozbawić opieki nad wnukiem.

M. S.

Marii Spyrtak wraz z dwie­
ma innymi więźniarkami, uda 
lo się, po wielu pełnych gro­
zy perypetiach, dotrzeć do 
miejscowości Karith w powie­
cie Burg. Tutaj udzielili jej 
najpierw pomocy polscy ro­
botnicy, wywiezieni na robo­
ty przymusowe. Spotkała też 
życzliwych miejscowych lu­
dzi, dzięki którym mogła do­
czekać dnia wyzwolenia.

Jak poinformowano Krysty­
nę Szymańską, ponury ten 
epizod opisany został również 
w pracy zbiorowej pt. „Ge- 
waltverbrechen des deutschen 
Imperialismus”*).  wydanej w 
Magdeburgu w 1967 roku, 
zaopatrzonej wstępem obecne­
go prokuratora wojewódz­
kiego — Fritza Kruegera. Na 
stronie 55 podano, że wśród 
zamordowanych na stadionie 
„Neue Welt” było 25 kobiet 
polskich.

Zwłoki ofiar zagrzebane 
zostały najpierw w pobombo- 
wych lejach obok stadionu. W 
roku 1951 dokonano ich 
ekshumacji i przeniesiono na 
inne miejsce.

Pracujący tutaj Polacy 
pragnęliby upamiętnić to 
miejsce, a jeśli to możliwe — 
zidentyfikować personalia 
owych 25 polskich kobiet — 
ofiar faszystowskiego barba­
rzyństwa. Pomagają im w 
tym niemieccy towarzysze: 
dziennikarze z ,,Volksstimme”, 
prokurator — Fritz Krueger, 
Paul Zumbusch — ówczesny 
pracownik „Polte”, dzisiaj we 
teran ruchu robotniczego. No 
i oczywiście Herbert Wohlfart, 
który spisał relację Marii 
Spyrtak.
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UPOMINKI NA MIKOŁAJA! JX'“
• sklepy upominkowe - mhd eodŁ 1. a. M
przy ul. Armii Czerwonej 26 PI. Wolności 9

c ampego 6 Kraszewskiego 4
Szkolnej 15 Dąbrowskiego 15

polecają. SZALE APASZKI, PUDERNICE, PARASOLE 
RĘKAWICZKI, PORTMONETKI, PORTFELE 
lip.

• SKLEPY Z ZABAWKAMI MHD — od 
przy ul. Walki Młodych 3

Głogowskiej 49 
Piekary 1

polecają: ZABAWKI MECHANICZNE,

godz. 19 do 14

DREWNIANE,

SKLEPY i ZE SŁODYCZAMI MHD — od godi. 19 do 15
przy ul. Paderewskiego 3

Dzierżyńskiego 117
Fredry 1
Głogowskiej 41

WÓZKI, LALKI, SAMOCHODZIKI I WIELE DYSPONUJĄ' DUŻYM WYBOREM SŁODYCZY. 
INNYCH DLA MILUSIŃSKICH. ' K9552

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

Koszykówka Nasze typy

AZS i Lech grajq Plebiscyt „Expressu“

W NIEDZIELĘ 5 GRUDNIA W GODZ. 11 15 ZAPRASZAMY

DO KSIĘGARŃ „DOMU KSIĄŻKI" W ŚRÓDMIEŚCIU

w Lublinie i Krakowie
Koszykarze I i II ligi, zakończyli 

pierwszej rundy, tydzień temu. NU 
koszykarki, które grając systemem 
dłuższy sezon niż ich koledzy.

Już rozgrywki mistrzowskie 
placu boju pozostały natomiast 
czterorundowym, mają znacznie

Skrócenie rozgrywek koszyka­
rzy, podyktowane zostało przygo­
towaniami do przyszłorocznej o-

wybrańców trenera Zagórskiego

limpiady w Monachium. Już za
kilka dni reprezentacyjna dwuna­
stka wyjeżdża do USA, gdzie ro­
zegra kilka spotkań z najlepszymi 
amatorskimi (głównie akademicki 
mi) zespołami tego kraju. Wśród

dalekopisem.
POLSCY BRYDŻYŚCI 

W CZOŁÓWCE
W 16 rundzie mistrzostw Europy 

W brydżu sportowym Polska prze­
grała z wiceliderem tabeli W. Bry­
tanią 9:11. Polacy utrzymali czwar 
tą pozycję w tabeli mając 186 punk 
tów. Na trzecie miejsce wysunęła 
się Szwajcaria (195 pkt.). Na czele 
tabeli są Włosi przed Anglikami,

„TURNIEJ 4 SKOCZNI”
Reprezentanci Polski wezmą 

udział w tradycyjnym turnieju 4 
skoczni w Austrii i NRF. Do im­
prezy tej zostali zgłoszeni: Stani­
sław Daniel Gąsienica, Wojciech 
Fortuna, Adam Krzysztofiak, Ta­
deusz Pawlusiak i Józef Przybyła. 
TENISIŚCI CSRS W PÓŁFINALE

Tenisiści Czechosłowacji zakwali 
fikowali się do półfinałów rozgry­
wek o Puchar Króla Szwecji, wy­
grywając w Basingstoke z W. Bry­
tanią 3:2.

PIŁKA NOŻNA
W meczu angielskiej II ligi pił­

karskiej Cąrdiff City pokonała 
Portsmouth 3:2.

Piłkarze radzieccy pokonali w 
'Addis-Abebie drużynę „Ethiopian 
Airlines” 2:o (0:0).

W eliminacyjnym turnieju dru­
żyn południowo-amerykańskich do
Igrzysk Olimpijskich Mona-
chium w grupie I Brazylia zremi­
sowała z Argentyną o:O i prowadzi 
mając 4 pkt.

BOKS
W międzypaństwowym meczu 

bokserskim Bułgaria pokonała Wło 
Chy 12:8.

KOSZYKÓWKA

znalazło się dwóch przedstawicie­
li Poznania Durejko i Cegielski. 
Warto dodać, że ten ostatni uzna­
ny został przez naszych kolegów z 
„Przeglądu Sportowego" za jedne 
go z najlepszych zawodników 
pierwszej rundy. Obok Cegielskie­
go w piątce „jesieni" znaleźli się 
również Korcz, Jurkiewicz, Cegliń- 
ski i Łopatka. Jak widać aktualni 
i byli wychowankowie poznań­
skich klubów, mają tutaj zdecydo 
waną przewagę.

Jeżeli chodzi o koszykarki to 
oba poznańskie zespoły grające w 
I lidze, tym razem wystąpią na ob 
cym terenie. Akademiczki wyjeż­
dżają do swoich koleżanek zrzeszę 
niowych z Lublina. W meczu AZS 
Poznań — AZS Lublin, zdecydowa 
nymi faworytkami są poznanianki. 
Koszykarki z Lublina nie wygra­
ły w tegorocznym sezonie, jeszcze I 
ani jednego spotkania i trudno 
przypuszczać aby sztuka ta udała 
się im właśnie w meczu z poznań­
skim AZS-em, który jest ostatnio 
w dobrej formie. Zespół Lecha 
gra w Krakowie z miejscową Ko­
roną. I tutaj liczymy na dwa zwy­
cięstwa kolej arek, które na 8 do­
tychczas rozegranych spotkań 
przegrały tylko 3. Najważniejszy­
mi spotkaniami najbliższej serii bę 
dą niewątpliwie mecze ŁKS-u z 
Wisłą w Łodzi. Łodzianki, które 
na swoim koncie mają same zwy­
cięstwa mogą w wypadku dwóch 
wygranych z Wisłą, poważnie li­
czyć na zdobycie tytułu mistrza 
Polski. Poza tym Spójnia Gdańsk 
przyjmuje u siebie warszawską Po 
lonię.

W II lidze koszykarek Olimpia 
przyjmuje u siebie Czarnych Szcze 
cin. W sobotę mecz rozpocznie się 
o godz. 18 żaś w niedzielę o godz. 
15.30, oba rozegrane zostaną w sa­
li przy ul. Świerczewskiego. Olim­
pia bez większych trudności po­
winna spotkania te rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Poznanianki są 
aktualnym przodownikiem w swo­
jej grupie i wszystko wskazuje na 
to, że ich pobyt w u lidze trwać 
będzie bardzo krótko. Dla przy­
pomnienia podajemy poniżej tabe-

Już po raz czternasty redakcja 
„Expressu Poznańskiego”, ogłosi­
ła plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców województwa poznań­
skiego. W odpowiedzi na apel ko­
legów z „Expressu”, chcieliśmy 
i my zgłosić kandydatów do „dzie 
siątki”. Oto nasze typy.

1. Zbigniew Dybol (Grunwald) — 
piłka ręczna.

2. Paweł Kurczewski (Grunwald) 
zapasy.

3. Stanisław Szudrowicz (Wa-rta) 
— lekkoatletyka.

4. Zenon Czechowski (Lech) — ko 
larstwo.

5. Paweł Małek (Grunwald) — 
strzelectwo.

6. Henryk Cegielski (Lech) — ko 
szykówka.

7. Tadeusz Kulczycki (Orkan) — 
lekkoatletyka.

8. Wojciech Szymańczyk (Surma) 
— łucznictwo.

9. Henryk Muszyński (Aeroklub 
Ostrowski) — szybownictwo.

10. Piotr Wawryniuk (LKS Cwał) 
— jeździectwo.

Długo zastanawialiśmy się nad 
sprawą piłkarzy poznańskiego Le­
cha, którzy przecież zasłużyli na 
to, aby mieć w dziesiątce najlep­
szych sportowców Wielkopolski za 
rok 1971, swego reprezentanta. Po-
nieważ- jednak jak stwierdził
sam trener Białas — trudno kogoś 
szczególnie uhonorować, proponu­
jemy kolegom z działu sportowe­
go ,,Expressu“ honorowe wyróżnię 
nie . całego zespołu piłkarskiego 
Lecha, (s)

Hokej na lodzie

Zjednoczeni-Cybina 11:4
W czwartek na sztucznym lodo­

wisku na „Bogdance” odbyło się 
pierwsze w tym sezonie spotka-
nie rozegrane ramach ligi
międzyokręgowej pomiędzy Zjed­
noczonymi Cybiną. Spotka-

ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH ZAKUPÓW ’

W Praca w# Nauka
Pomoc do 4 osób potrzeb­
na. Świerczewskiego 114a 
m. 7. Wiadomość po po­
łudniu. 6»og
Do dużego domu w cen­
trum, poszukuje energicz 
nego administratora. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24948g.
Rusycysta, polonistka — 
nauczają. 599-64 (popołud-

Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie, dla lalek — 
poleca Lesiński, Żydów-
ska 33. 24166g

Pudelki średnie 6 - tygo­
dniowe, sprzedam. Tęczo­
wa 4 m. 2, godz. 17—20.
________________________ 474g

• Mmochod>
Sprzedam Moskwicza 400. 
Cena 20.000 zł. Stan dob­
ry.. Kotlarska 1 m. 3 —

nie). 24350g (Główna). 611g

poŁonnet

Poznańskie 
Zakłady Metalowe P.T. 
ZAPRASZAJĄ 

DO ODWIEDZENIA

OPRAW OŚWIETLENIOWYCH 
I SPRZĘTU GRZEJNEGO

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

24829g

Sprzedam Zastavę 750. Po 
znań, Garbary 67a m. 9,
tel. 588-54.

** Lokale
24518g

do nowoczesnych mieszkań wyko-
nywanych w ramach usług dla lud­
ności.

W 1/8 finału Pucharu Europy w 
koszykówce mężczyzn mistrz Au­
strii UBSC Radio Koch pokonał 
mistrzowski zespół Francji Villeur- 
banne 101:85 (53:27), a koszykarze 
Crvenej Zvezdy Belgrad pokonali 
w meczu o Puchar Zdobywców Pu 
charów austriacką drużynę Han- 
dels Wiedeń 97:90 (55:48).

W spotkaniu II rundy Pucharu 
Zdobywców Pucharów w koszy-

lę grupy A II ligi koszykarek:

kówce mężczyzn Lewskj Spar
tak Sofia wygrał z AEK Ateny 
103:69 (46:30).

ZWYCIĘSTWO SOBCZAKA 
W LENINGRADZIE

W drugim dniu międzynarodo­
wego turnieju bokserskiego w Le 
ningradzie z zawodników polskich 
wystąpił jedynie Jerzy Sobczak. 
W ćwierćfinale w w. półśredniej 
wygrał on na punkty z Węgrem 
Arpadem Majai’em.

1. Olimpia
2. AZS Toruń
3. Znicz
4. OZOS Olsztyn
5. Czarni
6. Pomorzanin
7. AZS Gdańsk
8. Jezioranka

Męskie zespoły

8 
8
8
8
8
8
8
8

16
15
13
12
12
10

9
9

513—330 
549—452
447—442
490—447
451—433
386—498 
387—491
391—521

koszykówki z
Poznania: Lech, AZS i Warta wy­
stępują w Zielonej Górze wraz z
miejscowym Zastałem w 
eliminacyjnym Pucharu

turnieju 
Polski.

Lech wyjechał na turniej bez pię­
ciu zawodników: kontuzjowanych 
Chojnackiego i Glinki, chorego Pa 
welczaka oraz kadrowiczów Durej- 
ki i Cegielskiego, (s)

nie, po ciekawym i stojącym chwi 
lamj na obiecującym poziomie, za 
kończyło się wysokim zwycięst­
wem gości w stosunku 11:4 (4:0, 7:2, 
0:2),

Od pierwszych minut na tafli 
niepodzielnie panowali hokeiści 
Zjednoczonych wykazując lepsze 
przygotowanie techniczne. Wyróż­
niali się szczególnie pozyskani 
przez klub byli zawodnicy Pomo­
rzanina Toruń: Wieczorek, Żurow­
ski i Piasecki. Właściwie gra tej 
trójki, w znacznej mierze, przy­
czyniła się do tak wysokiej po­
rażki poznaniaków.

Zespół Cybiny, mimo wysokiej 
porażki mógł chwilami zadowolić. 
Uderzała przede wszystkim dojrzą 
łość taktyczna gry, oraz szybkie 
zagrania linii ataku. Cóż z tego, 
kiedy słaba postawa defensywy a 
szczególnie bramkarza Kaweckiego 
zaprzepaszczała wysiłki zespołu.

Bramki uzyskali. Dla Zjednoczo­
nych: Wieczorek — 3, Skonieczny 
— 2 oraz Żurawski, K. Mąkowski. 
J. Mąkowski, Piasecki, Goślik i 
Kosielski po 1; dla pokonanych: 
Kwietniewski, Jackowski, L. 
Rausz, i W. Rausz po jednej.

W piątek, również na Bogdance, 
o godz. 19, odbyło się spotkanie re 
wanżowe. (za)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że nagle 
zmarł nasz najukochańszy tatuś, mąż, syn, brat 
i szwagier, przeżywszy 32 lata

Dnia 2 grudnia 1971 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz najukochańszy brat, wujek i szwa­
gier, śp.

mgr inż. JERZY JANASEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia 

br. o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Rycerska 37a m. 20. 786g

J- Dnia 2 grudnia 1971 r. zasnął na zawsze, opa- 
T trzony Sakramentami św..

JAN CELLER
Pogrzeb drogiego Zmarłego, odbędzie się w 

dnia 5 bm. o godz. 14 z kaplicy cmen-niedzielę, ------  
tarnej w Puszczykowie.

Puszczykowo.

O bolesnej stracie zawiadamia 

żona z dziećmi i rodziną 
791 g

WŁADYSŁAW FLORIAN ORWAT
były zawodnik sekcji żużlowej 

WKF Legia — Warszawa

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 
o godz. 14.45 z kostnicy szpitalnej,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
Wolsztyn, Marchlewskiego 39. 830g

Dnia 38 listopada 1971 r. zmarł

ZYGMUNT MONTELATYC 
długoletni kierownik Zbiornicy w Kaliszu. 

Pogrzeb odbył się 3. XII. 1971 r. w Kaliszu.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy głębokie współ­
czucie.

Członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Pracy „ZBIERACZ”.

K9511

Który z uczniów klasy 
VIII' chciałby solidnie 
przygotować się do egza­
minów w oparciu o aktu­
alny program i najnow­
sze osiągnięcia pedagogicz 
no - psychologiczne? Po­
moc w nauce z języka 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego dla po­
czątkujących i zaawanso­
wanych pod kierunkiem 
pedagogicznym. Zamiej­
scowi — lekcje sobotnie, 
niedzielne. Traugutta 19 
m. 6. Zgłoszenia: godz. 
19—20. 24368g

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, poszukuje pokoju 
(kuchnia). Tel. 330-28.

675g

Kwaterunkową komforto­
wą kawalerkę (kuchnia, la 
zienka, telefon) — zamie­
nię na podobną w Gdyni 
lub Trójmiasto. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 457g.

I Nieruchomości

Kupno Sprzedaż

Dom piętrowy, wolne mie 
szkanie, garaż, sprzedam. 
O^-rty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 735g.

Znaczki pocztowe, zbiór, 
względnie luzem, okazyj­
nie kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 424g.
Sprzedam tanio maszynę 
„Łucznik”, pierzynę, ka­
napkę 1,45 m nierozciąga- 
ną, lampę wiszącą, stoli­
czek okrągły. Poznań, Lo 
dowa 18 m. 12. 52«g
Wytwórnia wózków dzie-

Połowa domu — wyłączo­
ny, wydzielony, 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, cen 
tralne, ogród, Luboń przy 
Poznaniu 160.009 zł; dom 
nowy, pokój, kuchnia, 
centralne, dom gospodar­
czy, ogród, przy autobu­
sie podmiejskim 120.000: 
gospodarstwo 1,74 ha, dom 
2 pokoje, kuchnia, zabu­
dowaniami, inwentarzem, 
pow. Gniezno 85.008 —

cięcych poleca najnowsze I spiesznie sprzeda Nowak,
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 23902g

Poznań, Wyspiańskiego 16.
545g

Dnia 2 grudnia 1971 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

mAria kusz
z domu GEŁLERT

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 
bm. o godz. 12 na cmentarzu komunalnym Mi- 
łostowo (Główna).

Pogrążone w głębokim smutku

Poznań, Radojewo.
dzieci i rodzina

844g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w 
2 grudnia 1971 r. zmarł w wieku 74 lat, 

ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW ZAŁUBSKI
księgarz

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15.10 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Wrocław.

dniu 
nasz

sobotę, dnia 4 
junikowskim.

bm.

RODZINA
801g

4- Dnia 1 grudnia 1971 r. zmarła po długiej 
I i ciężkiej chorobie, kochana żona, mamusia, 
córka, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy 
lat 25,

TERESA KRZYZANSKA
z domu WIŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 15.38 na cmentarzu w Swarzędzu, Po­
znańska 25.

Swarzędz, Wilkońskich 19.

Mąż z rodziną

788g

+ Dnia 2 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 71, mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec, teść, brat i dziadek

FRANCISZEK ORCHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia . 

kaplicy cmentarnej na Ju-bm. o godz. 11.55 z 
nikowie.

O bolesnej stracie 
smutku

Poznań, ul. Szewska

6

zawiadamiają pogrążeni w

żona i synowie
19 m. 1. 750g
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Wystawa odbędzie się w dniach:
5 grudnia 71 — niedziela godz. 10—14
4 grudnia 71 — sobota godz. 10—18

w Zakładzie Usługowym „Candela” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 37.

Poznań - Dębiec, komfor 
towa połowa willi bliźnia 
czej 500.000 wpłaty 400.000
zł;
stan

willa wolnostojąca, 
surowy, Junikowo,

przy tramwaju 300.000: Pa 
lacza, segment, trójniak, 
stan surowy 350.000: Pusz 
czykowo, atrakcyjnej bu 
dowy willka piaskowiec 
275.000; Poznaniu, piętro 
wyłączone 4-pokojowe, o- 
gród, garaż 300.000; Luboń 
parter, wyłączony, 4-po­
kojowe mieszkanie 180.000 
— poleca Adamski, Po­
znań, Matejki 33a. 568g
Sprzedam budynek miesz 
kalny z ogrodem, zabudo­
wania na warsztat prze­
mysłowy. Wągrowiec, ul. 
Zielona 2, osobiste zgło­
szenia tylko po południu.

1918p

K9558

Domek 3 pokoje, kuch-' 
nia, miejsce na łazienkę, 
warsztat, c. o,, siła, na 
działce 2.500 m‘, po kapi- 
ta^ym remoncie, całość 
wolna, cena 200 tys., par­
cela 2.000 m1, nowo ogro­
dzona 80 tys. zł. Komuni­
kacja miejska Luboń — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 678g.

41 Matrymonialne
Nauczycielka lat 34 — po 
zna pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 24OO9g
Panna lat 34, na stanowi­
sku, z mieszkaniem, poz­
na pana do lat 40. Cel ma 
trymonialny: Oferty „Pfń 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24067gpr.

Dnia 3 grudnia 1971 r. po krótkiej chorobie za­
kończyła swe pracowite życie

LEKARZ STOMATOLOGII

ZOFIA ULATOWSKA
W Zmarłej tracimy długoletniego i zasłużone­

go pracownika, oddanego bez reszty służbie 
zdrowia, dobrą i serdeczną koleżankę.

Żegnając Ją ze smutkiem — składamy Rodzi­
nie wyrazy serdecznego współczucia.

Kierownictwo i współpracownicy 
Powiatowej Przychodni Obwodowej 

w Obornikach.
840wg

tW dniu 1 grudnia 1971 r. zmarł nasz najdroż­
szy i nieodżałowany mąż, ojciec i dziadek, 

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 
64, śp.

o czym 
smutku

mgr CYRYL PRIEBE
zawiadamiają pogrążeni w głębokim

żona, córki, synowie z rodzinami

Pogrzeb odbędzie się w sobotę,
1971 r. o godz. 14.30 na cmentarzu

dnia 4 grudnia 
górczyńskim.

776g

tDnia 3 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 60, mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON SMOCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 5 grudnia 

br. o godz. 13.38 na cmentarzu parafialnym w 
Bninie.

Pogrążona w smutku
żona z dziećmi i rodziną 

Bnin, pow. Śrem.

tDnia 3 grudnia 1971 r. odeszła od nas po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., moja najdroższa żona, nasza ukochana ma­
musia, córka, siostra, szwagierka, bratowa, cio­
cia i kuzynka, śp.

ZOFIA ULATOWSKA
lekarz - dentysta

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 
bm. o godz. 15.15 na cmentarzu parafialnym w 

. Rożnowie.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
Rożnowo, pow. Oborniki Wlkp. 829g

tDnia 2 grudnia 1971 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św„ przeżywszy lat 66, mój najdroższy 
mąż, ojciec i teść

BRONISŁAW KILANOWSKI
leśnik — emeryt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia 
br. o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

Podborowo.
żona, synowie, synowe

810g
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Sobota

Barbary

Słońce: 7.43—15.42

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziej”.

NOWY — g. 19 „Koniec księgi 
VI”.

OPERA — g. 19 „TannhSuser”.
OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK — g. 10.30 i 17 „Bał­

wankowa bajka”.
KABARET „TEY” — (ul. Maszta 

larska 8a) — g. 22 „Czymu nima 
dżymu?”.

GNIEZNO: „Powrót Odysa”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Życie rodzinne”.
KOŚCIAN: „Okruchy życia”.
KORNIK: „Boom”.
LESZNO: „Kłopotliwy gość”.
NOWY TOMYŚL: „Hrabina z 

Hongkongu” .
OBORNIKI: „Miłość, miłość, mi­

łość”.
ŚREM: „Gang Olsena” i „Arsen 

Łupin contra Arsen Łupin”.
ŚRODA: „Landru” i „Testament 

Agi”.
SZAMOTUŁY: „Motodrama”.
WĄGROWIEC: „Nowa misja kor 

sarza”.
WRZEŚNIA: „Kłopotliwy gość”. 

W POZNANIU
KOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — 87 Kon­

cert Poznański — dyrygent Remus 
Georgescu (Rumunia), solistka — 
Maria Łukasik — sopran.

RADIO ;
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.15 Melodie na zamówie­
nie; 8.3o Dzień dobry — zaczyna­
my; 8.45 Koncert życzeń; 9 Dla 
klasy II i IV (wych. muzyczne): 
„Gdy zmienia się tempo”; 9.20 De­
dykujemy 11 zmianie; 10.05 „Tylko 
tyle — i tak dużo” — ode. 2 wspom 
nień z tomu „Mój nowy dom”; 
10.25 Kompozytor tygodnia; 10.50 
Nie tylko dla górników; 11 Dla kia 
sy VII (historia): „Warszawa 
przed Styczniowym Powstaniem”; 
11.30 „Górnicy z Turowa”; 12.25 
Rytmy j melodie dla wszystkich; 
13 Dla klasy IV Liceum: „Rachu­
nek prawdopodobieństwa”; 13.20 
„Górnicy — górnikom” — grają 
śląskie górnicze orkiestry dęte; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Czy znasz tę książkę? — zagadka 
lit.; 14.30 „Przekrój Muzyczny Ty 
godnia” 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców; 16.05 „Czas i lu- 
dzie” — aud. o problemach 
ZBoWiD-u; 16.20 piosenki żołnier­
skie; 16.30 Popołudnie z młodością: 
18.05 Audycja Studia Rytm 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy: 19.30 Węd rów 
ki muzyczne po kraju; 20.30 Śpie­
wa Śląsk; 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie nr 326; 22.30 Fonora- 
ma: 23.10 Ludziom Czynu Zjazdo­
wego — odtworzenie fragm. konc. 
PR; 0.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 „I tak się zaczęło”; 8.55 Śpie­
wa Śląsk; 9 Z twórczości Jana Se­
bastiana i Jana Christiana Bacha; 
9.35 Ballady polskie — rep.; 9.55 
Konc. rozrywk.; 10.25 Szkatuła 
Neptuna; 11.25 Poranny koncert 
chopinowski; 12 10 Reportaż dnia; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Gra Ork. Casarelli; 13.40 „Niedv 
za późno” — fragm. pow.; 14.05 
„O śpiewie, pieśniach i piosen­
kach”; 14.30 Mały relaks: „Chęć 
mnie bierze” — opow.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Górniczy stan, 
niech żyje nam”; 15.25 F. Schubert 
— III Symfonia D-dur; 15.50 O 
czym pisze prasa literacka: 17.15 
Komentarz aktualny; 17.25 GraiaC” 
szafa! 17.55 Radioexpress; 18.10 Z 
cvklu: „listy spod lipy” — feL; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki: 
19.15 Lekcja jez. franc.: 19.31 „Ma 
tysiakowie”; 20.01 Recital tygod­
nia: 20.35 Samo życie — nr 117: 
20.45 „Nuty, nutki”; 21.15 Poemat 
A. Zaniewskiego: 21.30 Wrocławska 
Barbórka; 21.55 Melodie taneczne: 
22.33 Ork Tan. Joze Privska: 22.45 
Radiovariete 97; 0.10 Program noc­
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

Obornicka służba zdrowia 
przed trudnym egzaminem

Od stycznia przyszłego roku świadczeniem ubezpieczenia 
społecznego objęci zostaną również rolnicy indywidualni.
Nowe zadania spoczną więc na służbie zdrowia, 
sprostać będzie musiala potrzebom o wiele większej 
pacjentów.

W powiecie
mieszka obecnie około

obornickim to rolnicy nie objęci
52

tys. ludności, z czego 16 tys.
ubezpieczeniem. Są 
większości ludzie starsi

4 i 5 bm. w Kościanie

Obchody 100-lecia

która 
liczby

przychodni rejonowej w 
geźnie.

Ro-
wielkopolskiego pszczelarstwa

Rybka z... kranu
Wielce zdziwił się nasz 

czytelnik — Kazimierz Zieliń­
ski z ul. Dąbrowskiego w 
Poznaniu, kiedy oo odkręceniu 
kurka kranu wypłynęła z nie-
go żywa rybka, 
bem dostała się 
gów miejskich? 
na to pytanie

Jakim sposo- 
dó wodocią- 
Nie potrafił 
odpowiedzieć

dyspozytor Wodociągów 
rnacząc, iż woda pitna
chodzi 
ces

skomplikowany

tłu- 
prze- 
pro-

filtracji wykluczający
możliwość przedostania się do 
sieci wodociągowej tych 
rozmiarów żywego organizmu.

Cóż. radzibyśmy jednak by­
li wyjaśnić tajemnicę. Trudno 
bowiem uznać dwu i pól cen 
tymetrową rybkę w kranie za 
zjawisko metafizyczne.(za)

ZIMOWE WAKACJE
SZAMOTUŁY. Budynek socjalno- 

kulturalny Kółka Rolniczego w 
Chojnie jest jednym z piękniej­
szych obiektów tego typu w kraju. 
Koszt jego budowy wyniósł ok. 2 
min zł. W okresie wakacji przeby­
wa tam ok. 70 dzieci rodziców za­
trudnionych w kółkach rolniczych 
powiatu szamotulskiego. Na okres 
zimowych wakacji wszystkie poko 
je wyposażono już w tapczany i 
czystą pościel. Na dzieci czeka tak 
że duża świetlica z telewizorem i 
różnorodnymi grami. W przyszło­
ści KR w Chojnie zamierza orga­
nizować w nowo wybudowanym o- 
biekcie różnego rodzaju kursy, 
szkolenia i spotkania, (mr)

WĄGROWIEC. Dla uczczenia VI 
Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej gospodarstwa rolne 
powiatu wągrowieckiego wykonały 
plan skupu zbóż z całkowitej go­
spodarki ze zbiorów 1971 roku w 
100 proc.* (te)

OŚRODEK JAK NOWY
SZAMOTUŁY. Ośrodek Zdrowia 

w Szamotułach po całkowitej prze 
budowie 1 adaptacji starych po-
mieszczeń należy do 
szych tego rodzaju 
mieście. Wiele zyskał 
nalności. Szczególnie 
net stomatologiczny.

najtadniej- 
placówek w 
na funkcjo- 
cieszy gabl-

Wprawdzie
nie jest on jeszcze całkowicie u- 
rządzony, ale mimo to warunki 
pracy znacznie się poprawiły. Pac 
jenci chcieliby w nim widzieć szyb 
koobrotową wiertarkę do bezbole­
snego borowania zębów, (mr)

Złoci jubilaci 
z Grodziska

Nasi czytelnicy, Maria i Jakub 
Jurgowie z Grodziska Wlkp. ob­
chodzili niedawno złote gody i z 
tej okazji udekorowani zostali 
medalami za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Wychowali 3 dzieci 
i doczekali się 5 wnuków.

Jubilat był uczestnikiem Powsta 
nia Wielkopolskiego. Ma liczne od 
znaczenia, jak Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyż 
Powstańczy i odznakę Grunwaldu.

Do życzeń dla długoletnich mał 
żonków dołącza się i nasza redak 
cja. (z)

rych znaczna 
się leczyć.

dotąd 
to w

, z któ
część powinna 
Obecnie często

zwlekają oni z pójściem do 
ośrodka licząc na to, że cho­
roba „może sama przejdzie”. 
Gdy zniknie bariera w posta­
ci opłat za poradę, na pewno 
będą zgłaszali się częściej.

Przypuszcza się, że obecna 
liczba około 84 tys. przyjęć 
rocznie wzrośnie o jedną trze­
cią. Jest to trudne zadanie 
dla obornickiej służby zdro­
wia, tym bardziej, że jej ba­
za materialna me jest naj­
lepsza. Szczególną bolączką 
jest brak przycnodni obwodo­
wej z prawdziwego zdarzenia. 
Przychodnia w Obornikach, z

Do załatwienia pozostaje 
również szereg kłopotów ka­
drowych, które najlepiej obra­
zuje fakt, iż aktualny (i tak 
już niski) wskaźnik liczby pra­
cowników lecznictwa przypa­
dających na tysiąc mieszkań­
ców, po wprowadzeniu ubez­
pieczeń społecznych dla lud­
ności wiejskiej jeszcze się 
zmniejszy, (bop)

Dzisiaj w Kościanie rozpoczną się obchody 100-lecia wiel­
kopolskiego pszczelarstwa, zorganizowane z inicjatywy W o- 
jewódzkiego Związku Pszczelarzy w Poznaniu oraz Zarządu 
Powiatowego w Kościanie.
Do obchodów tych przygoto­

wywano się starannie i od daw 
na, skrupulatnie gromadząc 
dokumenty, zdjęcia i prasę 
pszczelarską. Stąd też program

racji usytuowania w 
pomieszczeniach w 
Prezydium PRN, nie 
już obecnie należycie

ciasnych 
gmachu 
spełnia 
swoich

zadań. Inny problem to ciągle 
jeszcze zbyt mała funkcjonal­
ność Szpitala Powiatowego. 
Brak łóżek internistycznych i 
zaplecza socjalnego; konieczna 
jest też budowa centralnej izby 
przyjęć połączonej z Pogoto­
wiem Ratunkowym w tzw. 
„zespół doraźnej pomocy”. 
Dobrze byłoby również, gdyby 
ośrodki zdrowia dysponowały 
prostymi laboratoriami do 
wykonywania podstawowych 
analiz. W planie na obecną 
pięciolatkę jest sporo in­
westycji dla „białej służby”. 
Najważniejszą z nich, to za­
krojona na szeroką skalę roz­
budowa i modernizacja obor­
nickiego szpitala oraz budowa 
ośrodków zdrowia w Parko­
wie i Ryczywole. Przewiduje 
sie także adaptację ośrodka w 
Ludomach i remont kapitalny

7 Gnieźnieńskiego

Równy start 
pierwszoklasistów
W pow. gnieźnieńskim do 26 

przedszkoli uczęszcza prawie 
600 dzieci. Liczba dzieci cho­
dzących do przedszkoli przy 
państwowych gospodarstwach 
rolnych z roku na rok wzra­
sta. W przyszłym roku prze­
widuje się uruchomienie jesz­
cze dwóch takich placówek 
przy PGR-ach. Ostatnio poprą 
wiły się znacznie warunki lo­
kalowe w przedszkolu w Ży- 
dowie

Aby wyrównać poziom roz­
woju dzieci nie uczęszczają­
cych do przedszkola, od mar­
ca przyszłego roku we wszy­
stkich szkołach zbiorczych po 
w:.atu będą zorganizowane og 
niska przedszkolne. Zapewni 
to wszystkim dzieciom równy 
start w pierwszej klasie, (zk)

uroczystości przedstawia 
bardzo okazale.

Dzisiaj o godz. 1.3.30 w 
ceum Ogólnokształcącym

się

Li- 
im.

Oskara Kolberga w Kościanie 
odbędzie się impreza inaugu­
rująca. Jest nią okolicznościo-
wa akademia, 
czytem prof. 
szewskiego, 
pszczelarstwa

połączona z od- 
Klernensa Kru-
pt. Historia
wielkopolskiego

oraz jego rozwój na przestrze­
ni 100-łecia“. Zasłużeni dzia­
łacze wielkopolskiego Związku 
otrzymają odznaczenia pań­
stwowe i dyplomy uznania.

O godz. 16, również w LO w 
Kościanie, nastąpi otwarcie 
wystawy, a w godzinę później 
rozpocznie się koncert Wielko­
polskiej Orkiestry Symfonicz­
nej z udziałem solistów Ope­
ry i Operetki.

W niedzielę — 5 bm. o godz. 
9.30 w auli LO rozpocznie się 
sesja naukowa, na której re­
feraty wygłoszą: prof. dr Leon
Bornus .Osiągnięcia nauki
w zakresie poprawy pogłowia 
pszczół", doc. dr Ryszard Ko­
stecki — „Zagadnienie zdro­
wotności pszczół w świetle 
współczesnych metod prowa­
dzenia gospodarki pasiecznej",

Z Szamotuł

Budowniczowie dróg

racjonalizatorami
Zadania PKS rosną
— gorzej z taborem

Z roku na rok wzrastają w 
powiecie gnieźnieńskim usłu­
gi przewozowe świadczone 
przez PKS. W porównaniu do 
roku ubiegłego liczba kursów 
zwiększyła się o 79, a łączny 
przebieg dzienny autobusów 
wzrósł o prawie 1,2 tys. km. 
Liczba pasażerów przewożo­
nych codziennie powiększyła 
się o 6 tys.

Usługi swoje gnieźnieński 
oddział PKS wykonuje 109 au 
tobusami i 8 przyczepami. Czę 
ste awarie pojazdów są przy­
czyną zakłóceń w regularnym 
kursowaniu autobusów. Brak 
właściwego zaplecza technicz­
nego i zajezdni jest przyczy­
ną, że uszkodzenia nie są u- 
suwane w terminie. Niektóre 
odcinki dróg w powiecie, jak 
— Nidom — Czerniejewo, czy 
Malczewo — Jarząbkowo — 
Mierzewo są w stanie złym i 
właściwie nie nadają się do 
komunikacji.

Aby jednak ludności tych te 
renów nie pozbawić możliwoś 
ci dojazdów do miasta, PKS 
kursów na tych trasach nie za 
wiesza. Oddanie do użytku za 
jezdni, która jest w budowie 
oraz naprawa wymienionych 
dróg, powinna przyczynić się 
do usprawnienia komunikacji 
PKS w powiecie gnieźnień­
skim. (zk)

Re,jon Eksploatacji Dróg Publicznych w Szamotułach w 
ciągu ostatnich czterech lat zwiększył prawie 3-krotnie swo­
ją produkcję przy tym samym zatrudnieniu. Jej wartość wy­
nosi ostatnio 47 min. zł. Wzrost ten był możliwy dzięki za­
stosowaniu pełnej mechanizacji robót, jak również własnych 
usprawnień racjonalizatorskich.

Szamotulski rejon przez dwa 
lata zajmował I miejsce w ska 
li krajowej za wyniki w ra­
cjonalizacji. Przedsiębiorstwo 
zrealizowało 90 różnych włas­
nych pomysłów, z których naj 
ważniejsze to doczepna szczot­
ka mechaniczna do ciągnika, 
kompleksowa mechanizacja do 
wytwarzania grysu, mecha­
nizm do ścinania poboczy.

Jak informuje dyrektor Re­
jonu — Leon Antczak, w tym 
roku zadania planowe zostaną 
wykonane w 110 procentach. 
Przybędzie 58 km dróg zmo­
dernizowanych i nowo wybu­
dowanych, zabezpieczy się 15 
tys. ton różnych materiałów 
nawierzchniowych z własnej 
produkcji, pokrywając w ten 
sposób 50 procent rocznych po­
trzeb.

mgr Józef Kalinowski — „In­
tensywne metody prowadze­
nia gospodarki pasiecznej w 
warunkach klimatyczno-pożyt- 
kowych Wielkopolski" oraz 
mgr inż. Jan Tomaszewski —• 
„Perspektywiczne plany upraw 
kultur rolnych wymagających 
krzyżowego zapylania przez 
pszczoły".

Warto przy okazji wspom­
nieć, że z okazji Jubileuszu 
organizatorzy uroczystości po­
myśleli również o okoliczno­
ściowym datowniku. Kościań­
ski Urząd Pocztowo-Telekomu 
nikacyjny będzie pięczętował 
nim wszystkie listy i przesyłki 
w dniach trwania obchodów.

(zi)

Skargi i wnioski 
na ręce radnych

W poniedziałek 6 grudnia 
1971 r. dyżur w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu, pokój 369 III 
p. w godzinach od 15 — 17 peł 
nić będzie radna WRN — 
Wincentyna Piątek — członek 
Komisji Oświaty i Kultury 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Równocześnie w dniu tym 
w prezydiach powiatowych 
rad narodowych w godzinach 
od 15 — 17 dyżury pełnić bę­
dą radni powiatowych rad 
narodowych, a w prezydiach 
miejskich rad narodowych — 
radni miejskich rad narodo­
wych stanowiących powiaty.

(na)

Leszczyński 
barok

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital grupy 
„Ouorum”; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „La 
to po wojnie” — pow.; 9.10 Me­
lodie znad Morza Śródziemnego; 
9.30 Nasz rok 71; 9.45 Spirituals w 
mistrzowskich wykonaniach; 10 
Polskie symfonie klasyczne; 10.15 
Kwadrans ze znakiem zapytania; 
10.35 Wszystko dla pań; 11.45 „Sza 
leństwo Almayera” — pow.: 12.30 
Za kierownica: 13 Na katowickiej 
antenie: 15 Należy do historii — 
gaw.; 15.10 Album muzyki uniwer 
sainej; 15.35 Programista krakow­
skiego komputera; 15.50 „Mam na 
imię Barbara”; 16.15 Jazz z Pragi; 
16.30 Korenetycie z bel canta; 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Ouodlibet. czvli 
co kto lubi: 17 30 „Lato po woinie” 
— pow.: 17.40 Klub graiacego krąż­
ka 18.20 Antologia miniatury mu­
zycznej — rondo: 18.35 Mói ma­
gnetofon; 19 K«iażka tygodnia: 
„Podróż na Sycylię”: 19.15 Pio^en 
ki z „włookiogo buta”: 19.35 An­
tonio Viva’di — I Koncert F-dur 
on 10: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Muzyka ze starych i no-

wych płyt; 21 SP-71 — start — rep.; 
21,30 Dookoła „Dudka” — wizyta 
1; 21.50 Znasz-li ten głos —_ Eli- 
sabeth Schumann; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Ivo Robić; 
22.15 Powieść w wyd. dźw.: „Lal­
ka”; 22.45 Kwiaty w piosenkach 
dla górników; 23 Krajobrazy — J. 
Kurek: 23.05 Snotkanie z Wandą 
Warską; 23.50 Śpiewa Marie Ła- 
foret.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.
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SOBOTA — PROGRAM I: 8.15 — 
„Życie prywatne” — fab. film 
franc.; 9.55—10.25 — Dla szkół — 
Zoologia ki. VII — „Pasożyty”; 
10.55—11.20 — Dla szkół — Geo­
grafia kl. VII „Austria”; 11.55— 
12.25 — Geografia kl. VIII — „Mek 
syk”; 15.55 — Film krótkometrażo- 
wy: 16.09 — Reklama „Alfa PSS”; 
16.15 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada: 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Konkurs 
ujęciu milionów”; 17.40 — „Spot­
kania z nrzyroda”; 18.05 — Repor­
taż; 18.40 — „Pegaz” — magazyn 
kulturalny: 19.20 — Dobranoc: 19.30 
— Monitor; 20.20 — „Z wizyta u 
Was” — nrog. dedykowany górni­
kom Śląska i Zagłębia w związku 
z Barburką; 21,50 — Dziennik i wia

domości sportowe; 22.15 — „Życie 
prywatne” — fab. film franc.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.50 — TV Kurs Rolniczy — Mecha 
nizacja prac w oborze; 8.25 — 
„Przypominamy radzimy”: 8.35 — 
„Nowoczesność w domu i zagro­
dzie”; 9 — Dla młodych widzów 
— TV Klub Śmiałych — „Akcja 
Wici”, film z serii „Mój przyja­
ciel Ben”. „Jak powstaje muzy­
ka ludowa” — z Czechosłowacji; 
10.35 — „Klub sześciu kontynen­
tów” — 2750 lat w rodowodzie; 
11.10 — Sprawozdanie sportowe; 
12.30 — Dziennik: 12.45 — Wesele 
krakowskie w Ojcowie — wido­
wisko baletowe; 13-1® — „Zało­
ga” — film w realizacji Macieja 
Janisławskiego; 13.25 — „Przemia 
ny”; 13.55 — PKF; 14.05 — Dla 
dzieci: „Co to jest — konkurs- 
zabawa; 14.55 — TV spotkania 
teatralne — Pola Gojawiczyńska: 
„Dziewczęta z Nowolipek” — cz. 
III (Bronka); 6.10 — „Wielka Gra” 
— teleturniej; 17 — „Piosenka dla 
ciebie”; 18 — „Inna twarz pomni 
ka” z cyklu: „Kobiety ich ży­
cia” — „Muzy Fryderyka”; 19.21; 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — „Pol 
ska 71” — program dokumentalny; 
20.30 — Gra Orkiestra Reprezenta 
cyjna Wojska Polskiego; 21. lo — 
„Dziura w ziemi” — fab. film poi 
ski; 22.50 — Magazyn sportowy; 
23.20 •— „Koziołki”.

Kooperacja
Pniewy — Wronki
Istniejący w Zakładzie „Po- 

wogaz” w Pniewach wydział 
odlewni metali nieżeliwnych 
od 7 lat produkował odlewy 
palników w ramach koopera­
cji dla Wronkowskiej Fabry­
ki Wyrobów Blaszanych we 
Wronkach. W br. wymówiono 
umowę kooperacyjną od 1972 
roku. Przyczyna — złe warun 
ki pracy w odlewni. Zaopatrzę 
niowcy WFWB we Wronkach 
byliby więc zmuszeni szukać 
nowych kooperantów aż na 
Śląsku. Kierownictwo Zakła­
du „Powogaz” w Pniewach 
postanowiło jednak zapobiec 
temu by poprawić warunki 
praćy, zmodernizować wydział 
odlewni i kooperować nadal z 
Wronkami.

Wymieniono już piece kok­
sowe do topienia metali i za­
instalowano piece opalane ole 
jem napędowym. Uzgodniono 
szczegóły wieloletniej umowy 
kooperacyjnej, w wyniku któ­
rej „Powogaz” Pniewy produ 
kować będzie odlewy palni­
ków a WFWB Wronki przeka 
zywać będzie surowiec. Rocz­
na produkcja osiągnie prze­
szło milion palników w 1974 
roku, (mip)

Jednym z odcinków, dotych­
czas najbardziej uciążliwym, 
była droga z Wronek do Choj­
na, długości 8 km, licznie 
uczęszczana latem przez nie­
dzielnych wczasowiczów. Dziś 
zmodernizowana nawierzchnia 
nie jest już zmorą dla kierow­
ców. Pozostał tylko do wyko­
nania przez Rejon Dróg Lo­
kalnych mały odcinek drogi.

Na uwagę zasługuje fakt wy 
konania w czynie społecznym 
przez mieszkańców Chojna, z 
okazji VI Zjazdu partii, kra­
wężników i chodników przy 
nowej drodze, wartości ok. 100 
tys. zł. Przewodniczący GRN 
w Chojnie — Edward Jarysz 
określił te prace jako najwięk 
sze osiągnięcie społecznej ini­
cjatywy mieszkańców.

Obecnie trwają pertraktacje 
w sprawie wykonania drogi z 
Chojna do Sierakowa, przy 
czym Lasy Państwowe zade­
klarowały pokrycie kosztów 
budowy drogi w wysokości 80 
procent wartości kosztoryso­
wej. (mr)

Zwycięzcy średzkiej 
olimpiady rolniczej

W Zasadniczej Szkole Rolni­
czej w Łęknie (gromada Zanie 
myśl) odbyły się eliminacje po 
wiatowe Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej, z udziałem 22 uczest 
ników. Zdobywcy trzech pierw 
szych miejsc zakwalifikowali 
się do eliminacji wojewódz­
kich, które odbędą się w Pozna 
niu w grudniu br. Są to: Adam 
Tylski (członek Zespołu ze wsi 
Markowice) — I miejsce, Wie­
sław Wojtasik (uczeń Zasadni­
czej Szkoły Rolniczej w Lęk- 
nie) — II miejsce i Kazimierz 
Norkiewicz (rolnik indywidual 
ny ze wsi Sulęcinek) — III 
miejsce.

W części artystycznej z boga 
tym repertuarem muzyczno- 
wokalnym wystąpił zespół z 
Miejskiego Ośrodka Kultural­
no-Oświatowego w Kostrzynie 
oraz zespół z Państwowego 
Technikum Rolniczego v Śro­
dzie. (rk)

Leszno — miasto o bogalej 
historii zachowało do dziś 
wiele zabytków dawnej archi­
tektury. Wśród nich na uwa­
gę zasługuje barokowy Ra­
tusz, będący siedzibą władz 
miejskich, wybudowany na 

początku XVIII wieku, (z)
Fot. — K. Przychodzki

Młodzież wiejska 
w czynie zjazdowym

Młodzież wiejska powiatu 
kościańskiego zrealizowała czy 
ny społeczne podjęte dla ucz­
czenia VI Zjazdu partii. W 
ich ramach członkowie 23 kół 
ZMW przepracowali ogółem 
prawie 700 roboczogodzin. 
Szczególną aktywnością wyróż 
niły się koła ZMW w Turwi, 
Karsznicach, Wyskoci i Dar- 
nowie.

Równocześnie w poszczegól­
nych kołach tej organizacji ze 
brano i przekazano na konto 
Społecznego Funduszu Odbudo 
wy Zamku Królewskiego w 
Warszawie 2 296 zł. (zi)
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